
we F m j i
■ ■ c*oraj odbyty się we Francji wybory 

rt°f Par-am entii. Jednocześnie m iaio m iejsce tzw. 
n ‘eJeudum. W yborcy francuscy odpowiedzieli 
i t*lva pytania. Pierw sze dotyczyło charakteru  

r«Rej wczoraj Izby Deputow anych, a miano- 
k ' ? '  Zagadnienia, czy będzie to Konstytuanta, 
1 ?ra uchwali nową konstytucję, czy też zwykła  

f a deputow anych . W tym drugim przypadku  
•alyby s;ę odbyć wybory do Senatu.

0l l,gie pytanie odnosiło się do uprawnień  
fanej w dniu wczorajszym  Izby Dcputowa- 

ycb, konkretnie chodziło  o sprawę kontroli

i t Z ^ -
s ,  zhwili zam knięcia numeru nie znam y je- 

f se wyników 'v/yborów. Otrzymaliśmy jedynie  
"’stępujące dwie depesze.

lło rj A m  (AFP). P o raź  - p ie rw s z y  w  h i-
sJę - / w y b o r ó w  f r a n c u s k ic h  k o b ie ty  i w o j 
■^°'v i z o s ta l i  ró w n ie ż  z a p y ta n i  o z d a n ie . 

Y rn a io w an e  n a  c z e rw o n o  i b ia ło  na 
,Ura c h  i c h o d n ik a c h  h a s ła ,  s ta n o w ią  o ry -  

j, u a ln ą  fo rm ą  p r o p a g a n d y  w y b o rc z e j ,  
ji ^ ° d a  w  P a ry ż u  je s t  n ie m a l w io se n n a ,-  

w y b o r c ó w  c z e k a ją  o d  w c z e s n y c h  
hi r a n n y c h  "w d łu g ic h  k o le jk a c h . Pa- 

d e  G a u lle  w ra z  z c ó rk ą  g ło s o w a ły  w  
e sn a s ty m  o k rę g u  P a :y ża .

So ? ARY Ż (PA P). -  Z w y c ię s tw o  p a r t i i  
.p ja lis ty c z n e j  .d a j e  s ię  n ie  u le g a ć  w a tę  

j  lv^c śc ir c h o c ia ż  d o k ła d n o  d a n e  b ę d ą  
e ro  o g ło sz o n e  w  p o n ie d z ia łe k .  W ś ró d  

'^ ^ ’ ’h w io n y c h  k a n d y d a tó y r  je s t  258 ko-

Łi o c z e k iw a n io m , w ię k sz o ść  ko-
V?vu k tó re  tw o rz ą  53 p ro c . o g ó ln e j  l ic z b y  
^ Y h o rc ó w , g ło so w a ło  na p a r t ie  le w ic o -

Sfałość Granic Polski
Eoafsseasiii jirasswE n min. Rzymowskiego

WASZYNGTON, (P A P ). R adio donosi, że 
minister W incenty Rzymowski przyjął w Wa- 
zyngionie dziennikarzy, którym udzieiił infor­

m acji o polityce zagranicznej Polski. Min. R zy­
mowski stwierdził, że granice Polski zostały u- 
stalone na podstawie porozum ienia trzech mo­
carstw. Stałość tych granic przyczyni się do sta­
bilizacji stosunków w Europie.

O dpow iadając na pytanie w sprawie reformy 
olnej, min. Rzymowski oświadczył, że reform a 

nastąpiła na skutek żądań chłopów. Reform a 
rolna zlikwidowała ekonomicznie i politycznie 
warstwę, która zawsze popierała reakcję, H itle­
ra i Mussoliniego.

W  sprawie m ajątków  jnnkrów  pruskich, min. 
Rzymowski podał, że junkrzy  uciekli przed 
przybyciem Armii Czerwonej, a ziemie ich o- 
trzymali i rozdzielili między sobą chłopi polscy.

W odpowiedzi na dalsze pytania, min. Rzy­
mowski oświadczył dziennikarzom , że wybory

odbędą się, gdy zakończona będzie repatriacja 
Polaków  ze W schodu i Zachodu.

A m basador polski w W aszyngtonie, prof. Lan 
ge, przybędzie do W aszyngtonu —  powiedział 
min. Rzymowski —  w ciągu 2 tygodni.

Sprostowanie PIF
W A R S Z A W A  (PAP) W  o s ta tn ic h  d n ia c h  

p r a s a  z a g ra n ic z n a  p o d a w a ła  w ia d o m o ś c i 
ja k o b y  w  P o lsc e  z o s ta ły  w z m o c n io n a  g a r  
n iz o n y  A rm ii  C z e rw o n e j w  m ia s ła c h  w o ­
je w ó d z k ic h .

P. A . P. je s t  u p o w a ż n io n e  do  z a k o m u ­
n ik o w a n ia ,  że  w ia d o m o ś c ią  ie  p o z b a w io ­
n e  s ą  w s z e lk ic h  p o d s ta w  i ” ro z s ie w a n e  są 
w  c e lu  w p r o w a d z e n ia  w  b łą d  o p in i i  za ­
g ra n ic z n e j .  ,

Powstańcy zwyciężyli w Wenezueli
W A S Z Y N G T O N  (PA P) - A g e n c j a  R e ­

u te r a  d o n o s i  z ’W e n e z u e li,  że  c a ły  k ra j 
z n a jd u ję  s ię  w  rę k a c h  p o w s ta ń c ó w . 
U tw o rz o n o  rz ą d  ty m c z a s o w y , s k ła d a ją c y  
s ię  z 7 -m in is tró w , n a le ż ą c y c h  d o  p a r t i i  
„ A c c io n  D e m o k ra tio n " . N o w y  m in is te r  
S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  d r  G o n z a le  B a rrie s  
o św ia d c z y ł ,  że  rz ą d  ty m c z a s o w y  b ę d z ie  
d ą ż y ł  d o  u t r z y m a n ia  p r z y ja c ie ls k ic h  sto­
s u n k ó w  ze St. Z je d n o c z o n y m i, W. B ry ta ­
n ią  i Zw . R a d z ie c k im  o ra z  p a ń s tw a m i 
A m e ry k i  ła c iń s k ie j .  W  p o l i t y c e  w e w n ę ­
trz n e j n o w y  rz ą d  p r a g n ie  -w y p le n ić  z zy -

MnarcMlcl wyrzeka)* sic ! « .  Franca

..^ p o w ied ź  zwycięstwa socjalistów  we Fran

L O N D Y N  (U n ite d  P ress). -  L o n d y ń sk i  
„ O b s e rv e r "  d o n o s i, że h is z p a ń s k i  p r e te n ­
d e n t  d o  t ro n u  D o n  J u a n  o d m ó w ił  p e r ­
tr a k to w a n ia  z w y s ła n n ik a m i  g e n e r a ła  
F ra n c o  i o św ia d c z y ł ,  p o n o w n ie ,  ,iż n ie  
p o w ró c i  d o  H isz p a n ii  d o p ó ty ,  d o p ó k i  g e ­
n e ra ł ' F ra n c o  n ie  u s u n ie  s ię  o d  s te ru  rzą ­
d ó w . N ie w ą tp l iw ie  ta k a  d e c y z ja  D on  J u ­
an a  w p ły n ę ła  n a  z g ło s z e n ie  d y m is ji  
p rz ez  h i s z p a ń s k ie g o  a m b a sa d o ra  w  L o n ­
d y n ie  ks. A lb ę . D o ^ J u a n  w  ro z m o w ie  ze 
s ły n n y m  m u z y k ie m  h is z p a ń s k im  P a b lo

s ię  p o s łu ż y ć  za n a rz ę d z ie  d y k ta tu r y  p r a ­
w ic o w e j, lu b  o l ig a rc h j i ,  p rz y c z e m  n a z w a ł 
g e n e r a ła  F ra n c o  p ró ż n y m  i o k ru tn y m  
o s o b n ik ie m , k tó ry  s p ro w a d z ił  n a  k ra j j e ­
d y n ie  n ę d z ę  i n ie s ła w ę . ■

Jjj.tfe jest dla nas niespodzianką. Zarówno wy- S i saL . ? S d! ! YL  J - f - i - f i 9 S i . . f 9 - ? ! 1 
j ostatnich wyborów sam orządowych, jak i 
0 °e relacje nadchodzące z  Francji świadczyły 
j ."Urastających w pływ ach klasy robotniczej i 

°hu partii —  socjalistów  i kom unistów.
Je$leśmy pewni, że zwycięstwo lew icy we 

{?v'*°r®jszych wyborach pogłębi współpracę  
^  ®cJi z rządem  socjalistycznym  Anglii i z 
»tó radzieckim  Rosji. Przywódca socjali- 
P t f '  rancusbich Leon Blum zdecydow anie za- 
„kie,C8a> by  tvysuwa.BR przez niego koncepcja  

„rodziny11 zachodniej m iała być  
^ r o w a n a  przeciwko Związkowi Radzieckic-

j e ^ as*i stanowisko w tej sprawie jest jasne: 
z? V;isględu na położen ie geograficzne Polski,
<],. 'y^Slędu na nasze warunki gospodarcze i tra-

S to p n io w o  v /s z y s tk ie  k o n s e rw a ty v rn e  
e le m e n ty  h is z p a ń s k ie  z a g ra n ic ą  z a c z y n a ­
ją  o p u sz c z a ć  g e n e r a ła  F ra n c o  i s k ła n ia ć  
s ię  k u  m o n a rc h is to m . N ie  n a le ż y  je d n a k  
o c z e k iw a ć  n a ty c h m ia s to Y /e g o  p rz e v rro tu  
w  H isz p a n ii ,  g d y ż  F ra n c o  i je g o  k l ik a  
d o z n a ją  b a rd z o ' s i ln e g o ^ p o p a r c ia  ze  s tro ­
n y  A .kcji K a to lic k ie j ,  re s z te k  „ F a la n g i"  
o raz  p e w n y c h  u g ru p o v ra ń  w o jsk o v ry c h .

c ia  p u b l ic z n e g o  --k o ru p cję  i ła p o w n ic tw o ,  
o ra z  p rz e p ro w a d z ić  ja l n a js z y b c ie j  w y ­
b o ry . W s z y s ik ie  p a r t i e  p o l i ty c z n e  b ę d ą  
m o g ły  w z ią ć  u d - la ł  v r w y b o rz e  p r e z y ­
d e n ta .  ,

 c------

Leon Kisyckl w Łodz,i
Ł Ó D 2, (PAP). -  W  d n iu  21 bm . ro z p o ­

czą ł s ię  w  Ł odzi ł- sz y  k r a jo w y  Z jazd  
R o b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik o v r  p rz e m y s łu  

s p o ż y w c z e g o  w  P o lsce , z u d z ia łe m  d e le ­
g a tó w  ze  w s z y s tk ic h  o k rę g ó w . N a  z jazd  
p r z y b y ł  w  c h a ra k te rz e  g o śc ia  b a w ią c y  w  
Ł odzi p r z e d s ta w ic ie l  r o b o tn ik ó w  a m e r y ­
k a ń s k ic h  L eo n  K rz y c k i, v / to w a rz y s tw ie  
P h i l i p a '  A d ie rą ,  k o r e s p o n d e n ta  „T h e  D e ­
tro it  N e w s" .

O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł  fow , A le k s a n ­
d e r  K u le sz a , k tó r y  p o w ita ł  u c z e s tn ik ó w  
Z ja z d u  a vr sz c z e g ó ln o śc i g o śc i, a m e r y ­
k a ń s k ic h . Po p r z e m ó w ie n ia c h  p o w i ta l ­
n y c h  Y /y g ło sz o n y c h  p rz e z  -p rz e d s ta w ic ie ­
li p a r t i i  p o l i ty c z n y c h  w y s łu c h a n o  re fe ­
ra tu  to w . Z d z ie c h o w s k ie g o  o  „R oli Z w ią ­
z k ó w  Z a w o d o w y c h " . ,

Koncern 1.-5. F a r b e iM str ie  przestał istnieć
NEW YORK (AFP). W  spraw ozdaniu 

generała Eisenhowera ogłoszonym w W a­
szyngtonie, postaw ione było żądanie cał- 
kov/itego rozw iązania w ielkiego trustu nie-

Kapitaliści w  OSA chcą przedłużać tydzień pracy

^ sferyczn e , wypowiadam y się przeciwko  
* *‘kim blokom , zachodnim  czy  wschodnim , 

ZaJąc, że m ogą one tylko zaszkodzić spra-a Wa>,

NEW YORK (AFP). Podczas rozmowy 
z  prezydentem  Trumanem, prezes zarządu 
firmy sam ochodowej General M otors, 
W ilson, oświadczył, że -celem przestaw ie­
nia przem ysłu am erykańskiego na pro­
dukcję pokojową, należałoby wprowadzić 
na okres 3—5 lat 45- lub 48-godzinny ty ­

dzień pracy. W ilson dodał, że jeśli w 
chwili obecnej rząd, względnie- Kongres, 
■nie mogą w ystąpić z taką propozycją, 
trzeba będzie jednak powrócić do niej z 
biegiem .czasu, jeśli Stany Zjednoczone 
pragną ustrzec się  depresji gospodarczej.

l i i  sadzeni zbrediiarze japońscy
^ Pokoju.

h y ' ^ i f t t w o  klasy robotniczej we wczoraj- 
t0 wyborach —  a w ierzym y, że zwycięstwo  
kud ? —  będzie -dalszym  krokiem w dziele

Pokoju, w dziele budowy socjalistycz- 
turopy. .  G. J.

W kilku w ierszach
I ł y " ,  W  M e d io la n ie  zo sta ł z a a re s z to w a ­
n y  ł e n n ik arz  fa s z y s to w sk i C e sc o , d a w - 

J Q d a k to r  „ C o r r ie re  d e lla  S e ra "  . 
tąi6~ Z g ro m a d z e n i  n a  k o n g re s ie  w  R zy- 
Sp ( sk a rż ę  s k ie ro w a li  d o  m in is te r s tw a  
S a i a 1® dliw ośc i p e ty c ję ,  w  k tó re j d o m a- 
lijjp S!Ąf b y  k a ra  śm ie rc i,  z n ie s io n a  w  

u 1944 ro k u , b y ł a  je d n a k ż e  s to so w a - 
n a jp o w a ż n ie js z y c h  w y p a d k a c h .

Lta T 5P u rz ę d o w y c h  le k a rz y  z o b o z u  w
u h a u  s ta n ie  p rz e d  są d e m  w  d n iu  15

° P a d a .
A l ia n c k a  R ad a  K o n tro ln a  p o s ta n o -

a , P o d n ie ś ć  p o d a tk i  w  N ie m c z e c h . 
Fłi6 z ^Y111 n o w y m  ro z p o rz ą d z e n ie m
y, rtłc Y b ę d ą  p ła c ić  w y ż sz e  p o d a tk i ,  n iż  

^ k re s ie  h i t le ry z m u . 
ea r  A g e n c ja  R e u te ra  d o n o s i,  że n a  u li-  
ajgf1 C a ra c a s  t r w a ją  w a lk i.  W e  w s c h o d -  
"W  CZ€!ac i s to l ic y  W e n e z u e l i  s tra ż  n a ro -  

v* s ta w ia  je sz c z e  o p ó r. 
j f C N D Y N  fPA P). W  W . B r y ta n i i  o g ó ł  
s / P i k u ją c y c h  n ie  p o p a r ł  u c h w a ły  o p rz y -  
^ A P ien iu  <io p r a c y .  S y tu a c ja  w  L o n d y n ie  
<j e u le g ła  z m ia n ie .  W o js k o  n a id a l w y ła -  
^  Yruje  e ta tlc i. M in . p r a c y  o g ło s i ł ,  ż e  licz - 

s t-rajkujących wynosi 38.700.

TOKIO (AFP). Członek sekcji sądowej, 
utworzonej przez generała Mac A rthura, 
pułkow nik Carpentier; oświadczył w  so­
botę  przedstaw icielom  prasy, iż trybunał 
am erykański dla sądzenia japońskich 
zbrodniarzy w ojennych rozpocznie już nie­
długo sw e czynności. W inni podzieleni 
będą na dw ie kategorie: 1. na zbrodniarzy 
politycznych, którzy są  odpowiedzialni za 
organizowanie, względnie popieranie

agresji japońskiej, 2) na w innych znęca­
nia się nad jeńcam i i więźniami w  obo­
zach koncentracyjnych.

Na zapytanie przedstaw icieli prasy, czy 
przedstaw iciele innych państw , w szcze­
gólności zaś ZSSR zostaną zaproszeni, 
pułkow nik C arpentier odpowiedział tw ier­
dząco, zaznaczając jednak, że ster organi­
zacji trybunału będzie dzierżył Mac 
A rthur. i

Pól miliona członków w Z. S. Oh.
W A R S Z A W A  (PAP) -  Rozpocz*ęło s ię  

d w u d n io w e  p o s ie d z e n ie  p le n a r n e  z a rz ą d u  
g łó v /n e g o  Z w ią z k u  S a m o p o m o c y  C h ło p ­
sk ie j. P ie rw sz e g o  d n ia  w y g ło s z o n o  sz e ­
r e g  re fe ra tó w . P ie rw sz y  p rz e m a w ia ł  p r e ­
zes Z a rz ą d u  G łó w n e g o  o b . Ja n u sz . S p ra ­
w o z d a n ie  p r e z y d iu m  z a rz ą d u  g łó w n e g o  
z ło ż y ł w ic e p re z e s  z a rz ą d u  g łó w n e g o  o b . 
F e d e rsk i.

W  o s ta tn im  cza s ie  p rz y ję to  i z o rg a n i­
z o w a n o  s e tk i g o rz e ln i  w  re sz tó w k a c h . 
S p ó łd z ie ln ie  S a m o p o m o c y  C h ło p sk ie j  w y ­
d z ie rż a w ia ją  m ły n y  w ie js k ie  z n a jd u ją c e  
s ię  d o ty c h c z a s  p o d  z a rz ą d e m  p a ń s tw o ­
w y m . D z ięk i s ta ra n io m  z a rz ą d u , M in . La­
só w  P a ń stw o Y ry ch  z o b o w ią z a ło  s ię  o d d a ć  
n a  a k c ję  o d b u d o w y  w s i  je sz c z e  w  b ie ż . 
s e z o n ie  o k o ło  6 m ilj. m  sześć, d rz e w a  b u ­
d u lc o w e g o .

L ic zb a  c z ło n k ó w  n a  te r e n ie  sz e śc iu  t y l ­
k o  w o je w ó d z tw  z w ię k s z v ła  s ie  o 47.622, 
o g ó ln a  l ic z b a  c z ło n k ó w  Z. S. C h . w y n o s i  
531.607.

O p ra c o w a n o  p r o je k t  s y s te m u  p o w ­
sz e c h n e j o ś w ia ty  ro ln ic z e j  p r z e w id u ją c y

u je d n o l ic e n ie  w s z y s tk ic h  ty p ó w  szkó ł 
i k u rs ó w  ro ln ic z y c h . U ru c h o m io n o  908
d z ie c iń c ó w . w  
42.943 d z ie c i.

k tó r y c h  z n a jd o w a ło  s ię

mieckiego I. G. Farbenindustrie. Generał 
proponuje, by Stany Zjdnoc?one, Francja 
i Anglia przejęły, tytułem  odszkodowań, 
m ajątek zakładów i zniszczyły urządzenia 
nadające się wyłącznie do produkcji wo­
jennej.

.Eisenhower w yjaśnił, że olbrzymi kon­
cern, którego kapitał zakładow y wynosił 
6 m iliardów m arek i zainteresow any był 
w licznych kartelach, których akcje sku­
pione by ły  w  rękach nielicznych posiada­
czy, — zn a jd u ją 's ię  obecnie w stan ie  zu­
pełnej dezorganizacji. Kilka fabryk zo­
stało rozbitych przez bom bardow anie pod­
czas Wojny, 16 dyrektorów  siedzi w  w ię­
zieniu, inni zaś uciekli, łub zostali roz­
strzelani.

KobieSti 
sie o e ! e  lu m iy  pifnlńw

HONG KONG (Reuter). Łodzie policyj­
ne krążą po wodach w  pobliżu Hong- 
Kongu, szukając darem nie kobiety, sto ją­
cej na czele bandy piratów, terroryzują­
cych i rabujących pasażerów  statków , 
podróżujących na wodach chińskich. Pi­
raci dostają  się  na statki, udają  pasaże­
rów, poczym, w odpowiednich chwilach, 
dobyw ają nagle pistoletów  i granatów  
ręcznych, zagrabiają mienie podróżnych 
i — sterroryzc/wawszy załogę — ujm ują 
ster sta tku  w swe ręce, kierując go, do­
kąd chcą.

Otwarcie Łódzkiej Rozgłośni
W  d n iu  21-szym  p a ź d z ie rn ik a  rb  o d ­

b y ło  s ię  w  Ł odzi u ro c z y s te  o tw a rc ie  Łódz 
k ić j  R o z g ło śn i P o lsk ie g o  R a d ia , ! w y s a d z o ­
n e j w  p o w ie tr z e  p o d c z a s  w o jn y  p rz ez  
o k u p a n ta  i o d b u d o w a n e j  r ę k a m i p o l s k ie ­
g o  r o b o tn ik a  i p o ls k ie g o  te c h n ik a .

Po o d e g r a n iu  h y m n u  n a ro d o w e g o

fr z e z ^ O r k ie s t r ę  F ilh a rm o n ii  Ł ó d zk ie j d y r .  
ó d z k ie g o  R a d ia  A n to n i  S m ie ja n , p o w i ta ł  

p r z y b y ły c h  n a  u ro c z y s to ś ć :  m in . In fo r ­
m a c ji  i P r o p a g a n d y  to w . S te fa n a  M a tu ­
s z e w sk ie g o , p r e z y d e n ta  m. Ł odzi tow . M i­
ja ła , d y r e k to r a  n a c z e ln e g o  P o lsk ie g o  R a­
d ia ,  ob . B. B iłl ig a , p rz e d s ta w ic ie li .  Zw . 
Z aw . p a r t i i  p o l i ty c z n y c h ,  ś w ia ta  a r ty s ty ­
c z n e g o  i litera ck ieg o .

S k o le i z a b ra ł  g ło s  k ie ro w n ik  te c h n i ­
c z n y  X. R a d ia  inż . G a w ro ń s k i, k tó r y  w  
im ie n iu  p r a c o w n ik ó w  z a m e ld o w a ł o u k o ń ­
c z e n iu  o d b u d o w y  ro z g ło śn i.

N a s tę p n ie  w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie  M i­
n is te r  to w . M a tu sz e w s k i, k tó r y  z w ró c ił  
u w a g ę  n a  to , że  r a d io s ta c ja  w  ta k  p o w a ż ­
n y m  o ś ro d k u  p rz e m y s ło w y m , ja k  Łódź, 
m a  z n a c z e n ie  sz c z e g ó ln ie  d o n i c e .  Z Ło­
dzi p o w in ie n  n a  c a łą  P o lsk ę  p ro m ie n io ­
w a ć  z aw sze  ż y w y  d u c h  p o s tę p u  i d e m o ­
k ra c ji ,  s tą d  p o w in ie n  p r z e k a z y w a n y  b y ć  
d o ro b e k  o rg a n iz a c y jn y  i p o l i ty c z n y  r u ­
c h u  ro b o tn ic z e g o , k tó ry  
tu z aw sze  ro z w ija ł.

tak  ś w ie tn ie  s ie
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»
lisiej pracy za!ety

(Fssemówlenie presialera Iow. Osóbkl-Mofttwskiciiio na Zfiidzie Saknarzqdowr/nir FFS)
Na zjeździe  pracow ników  sam orządowo-adm i- j alizow ane na kartki podstaw ow e artykuły dla

nistracyjnych —  członków  P . P . S ., P rem ier! ludności p ra cu j; cej, bankiety s |  niem oralne
To w. Osóbka-Morawsfci w yjaśnił zebranym  
szereg zagadnień, które w ysunięte zostały  w cza  
sie dyskusji.

Tow . Prem ier w następujący sposób scharak­
teryzow ał cel z jazd u :

„K onferencja ta m a dać uczestnikom  k on fe­
rencji pew ien zasób PODSTAW OW YCH W IA­
DOMOŚCI DLA UJEDNOLICENIA PRACY  
PAŃSTW OW EJ I SAM ORZĄDOW EJ W TERE­
NIE, gdyż dzieje się tak , że  w terenie niektórzy  
działacze nie znają  w szystkich zasadniczych  
w ytycznych i popełn iają  z tego pow odu różne­
go  rodzaju b łędy" .

Fiistsisso s sm u ssą d ii
W sprawie finansów  sam orządów, która by­

ła  przedm iotem  licznych  zapytań, Tow . Pre­
m ier ośw iadczył:

„R ząd  zdaje sob ie spraw ę ze szczupłości fi­
nansów  sam orządow ych i da dalszą podstawę  
do ich uregulow ania w postaci lO-PRO CENTO- 
WEGO UDZIAŁU W PAŃSTW OW YM  PODAT  
KU OBROTOW YM . Nie m niej jednak szw an­
kow anie finansów  sam orządow ych za leży  też
od SŁABEJ ORGANIZACJI ŚCIĄGANIA PO ­
DATKÓW  NALEŻNYM SGM ORZĄDOM  i od  
słabego w ysiłku w  tym  kierunku w terenie.

N ależy też zainteresow ać się g łęb iej ustaw a­
m i i prawam i, jak ie w tej dziedzinie przysługu­
ją sam orządom .
, Jedną z dróg do poprawy' sytuacji finansow ej 
m oże być również stosow anie O BRO TU BEZ­
GOTÓWKOWEGO. B yw ają takie m iasta, w zglę­
dnie' przedsiębiorstw a, które m ogłyby zaspokoić, 
sw oje w zajem ne pretensje, gdyby zam iast go  
tówki przeprow adzały sw oje operacje finanso­
w e, tzw. sposobem  m em oriałow ym , przeloto­
wym , przez obciążanie jednego urzędu przez  
drugi.

Jedną ze spraw w iążących  się z  finansam i, 
m iast, jest będące w toku, PRZEKAZYW ANIE  
DOMÓW PONIEMIECKICH I BEZPAŃSKICH  
przez T ym czasow y Zarząd Państw ow y Zarzą­
dom  M iejskim .

N astępnym 'środkiem  dla podrataw ania finan­
sów  m iast, je st PRZEJM OW ANIE PRZEZ M IA­
ST A  RÓWNIEŻ DROBNYCH PRZEDSIĘ­
BIORSTW . jeżeli na terenie m iasta czy  w  jego  
pobliżu znajdują się cegieln ie, betoniarnie, p ie­
karnie, to pow inny zainteresow ać się tym zarzą­
dy m iejskie".

Tow . Prem ier poruszył również kw estię e le ­
ktrowni :

„PAŃSTW O  NIE DĄŻY DO ODBIERANIA  
SAM ORZĄDOM  DOCHODÓW  Z ELEKTROW ­
NI. Państw o nie dąży da tego, by m iejskie ele­
ktrownie uspołeczn ić, bo to już jest przecież u- 
społeczn ione. Pew ne zainteresow ania jak ie  
Państw o zg ła sza  w tej dziedzinie, w ypływ ają  
z innego punktu w idzenia: chodzi o elektryfi­
kacje  k ta jn , o DO BRE W YZYSKANIE NIEKTÓ  
RYCH ELEKTROW NI".

- Jtarowiiaejo miast
„Jedną z  dróg popraw y sytuacji aprąw iza- 

cyjnej jest ROZWÓJ SPÓŁDZIELCZOŚCI. P ó ­
ki nie rozszerzym y działan ia  spółdzieln i i nie  
usprawnim y jch pracy, póki nie zrozum iem y  
głęb oko,że  sp ółdzielczość jest jedną z dróg do  
poprawy sytuacji aprow izacyjnej, będą duże  
braki. Pow iedziałbym , że  gdybyśm y się pow aż­
nie zajęli sp ółdzielczością , gdybyśm y pow ie­
dzieli sob ie, że  nie m a członka zw iązku zaw o­
dow ego. który by nie na leża ł do spółdzieln i, to 
wtedy jedną trzecią część  trudności aprowiza- 
cyjnych  usunęlibyśm y w kraju.-

Nie byłoby takich w ypadków , że na jednym  
terenie żyw ność znajduje się, a  na innym  na 
kartki je j się  nie w ydziela. Jedna trzecia trud- 

'  ności aprow izacyjnych to są obiektyw ne warun­
ki, jedna trzecia —  warunki transportowe i je­
dna trzecia —  słabość aparatu rozdzielczego. 
Jest w naszej m ocy, abyśm y tę jedną trzecią, 
jeśli chodzi d budow ę aparatu rozdzielczego, roz  
wiazali sam i w  terenie.

Zły stan aprow izacji jest w pew nej m ierze  
skutkiem  złego  stanu naszego piekarnictw a. 

Jedną z dróg, która m oże radykalnie popra- 
. w ić sytuację, na tym  odcinku jest ROZBUDO­

WANIE M IEJSKICH SPÓŁDZIELCZYCH PIE­
KARŃ, KTÓRE DADZĄ DO BRY PRZYKŁAD. 
JAK NALEŻY UCZCIWIE PROW ADZIĆ WY­
PIEK CHLEBA. Na ten  cel pew ne kredyty zo­
stały uw zględnione w  budżecie i będziem y po­
pierali, zw łaszcza  w  dużych m iastach, piekarnie  
społeczne i spółdzieln ie".

W sprawie zaopatrzenia m iast w o p a ł Tow. 
Prem ier stw ierdził, iż  jest to kw estia nie tylko  
trudności technicznych: KONW OJE Z O PA ­
LEM NIE DOCHODZĄ W CAŁOŚCI DO  
M IAST. S ą  wypadki i są  trasy, gdzie duży pro­
cent ładtm ku gdzieś w drodze znika.

T ow . f fe m le r  zaapelow ał do przedstaw icieli 
m iast. BY ZAJĘLI SIE SPR A W A  ZABEZPIE­
CZENIA DO STA W  O PAŁU I SZKŁA OKIEN­
NEGO DLA LUDNOŚCI.

,,Rada M inistrów pow zięła  uchw alę o ZAKA-

B ankiety, które się odbyw ają tu i ów dzie są t  
krzywdą dla ludności pracującej, uszczupleniem  
jej przydziałów  kartkow ych i d latego wZywam  
W as, ażeb y  skończyć z bankietam i i żeby tutaj 
P P S -ow cy  dali przykład.

W ielki PROBLEM  ZDAW ANIA KONTYN­
GENTÓW vńąże się z  zagadnieniem  aprow iza­
cji i rozbudow ą ca łego  życia  gospodarczego. 
Zajm ijcie się tym problem em , starajcie się w y­
tłum aczyć chłopom , że kon ieczny jest pośpiech, 
a usuniem y jcdsią s  podstaw ow ych trudności 
hprow izacyjnych naszego kraju.

Zaopatrzenie ludności w m leko, a  zw łaszcza  
dzieci w in ie  się z  brakiem  tłuszczów . TRZEBA  
KONIECZNIE ROZWINĄĆ SPÓŁDZIELCZOŚĆ  
M LECZARSKĄ".

Sprawa kaiir
..Z agadnienie gospodarki sam orządow ej zw ią  

zane jest z CZŁOWIEKIEM, z  ludźm i, którzy się 
tą gospodarką zajm ują. To zagadnienie m a dwa  
aspekty, jeden  FACHOW Y, cłritgi POLITYCZ­
NY. Nie na leży  w ysuw ać łudzi na stanow iska  
tylko dla klucza partyjnego i  dla zaspokojen ia  
pew nych am bicji, jeże li c i ludzie nie poradzą  
sobie z trudnościam i i nie będą m ogli na tym  sta 
now sku spełnić sw djego zadania . L epiej nie 
m ieć stanow iska, niż postaw ić z łego  człow ieka, 
który będzie nas kom prom itował.

Jest też problem  Rad N arodow ych, czy  Za­
rządów  M iejskich ukonstytuow anych niejedno­
krotnie niepraw idłow o, w sposób nieodpow iada- 
jący  obecnej sytuacji i stosunkowi sił politycz­
nych na niektórych terenach. W takich w ypad­
kach należy w ystąpić o REW IZJĘ DROG Ą O R­
GANIZACYJNA i przede wszystkim  WSKAZAĆ  
LEPSZYCH LUDZI I W PROW ADZIĆ ICH DO  
ŻYCIA SAM ORZĄDOW EGO.

Problem  plac pracowników państw ow ych  
Wiąże się ze  spraw ą już NADM IARU TYCH  
PRACOW NIKÓW . P łace pracow ników  państwo  
w ych sa m. in ., d latego tak niskie, że  szw anku­
je aprow izacja . TRZEB A ZACHOWAĆ UM IAR  
W ILOŚCI PRZYJM OW ANYCH PRACOW NI­
KÓW.

Problem  zatrudnienia, to jest pow ażny pro­
blem . M am y w kraju bardzo dużo ludzi bez  
przygotow ania i bez  żadnego fachu , którzy się
garną na różne stanow iska biurokratyczne, za ­
m iast się przygotow ać do produkcyjnej pracy. 
NAM PO TRZEBA ROBOTNIKÓW , RZEM1ESL 
KÓW —  NIE KAŻDY M USI IŚĆ NA URZĘD­
NIKA! M usim y kierow ać m ateriał ludzki do 
bardziej produktyw nych zaw odów .

M am y za m ało kadr w sądow nictw ie, bo du­
ża  część  dotychczasow ych kadr nie rozum ie du­
cha dzisiejszych czasów . DĄŻYM Y DO DEM O- 
KRATYZAJI SĄDOW NICTW A. M iędzy innymi 
uchw aliliśm y /ostatnio dekret o tym , że  sędzią, 
prokuratorem  i obrońcą m oże b yć  uczciw y, po­
w ażny obyw atel, który m a dużo rozsądku, a 
m oże nie m ieć papierka, który go uprawnia! 
daw niej do spełn ian ia tych czynności.

M inister'spraw iedliw ości będzie m ógł m iano­
w ać takich sędziów , prokuratorów czy  obroń­
ców .

- T ak, jak  zdem okratyzow aliśm y korpus o fi­
cerski w w ojsku, jak  zdem okratyzow aliśm y sta­
now iska dyrektorów fabryk, które m ogą obec­
nie zajm ow ać ludzie zdolni i znający się na  
rzeczy, chociaż bez cenzusu, tak sam o dem o­
kratyzujem y obecnie skiad sędziów , prokura­
torów i obrońców .

Naśeży prow adzić forsow nie SZKOLENIE  
PRACOW NIKÓW  SAM ORZĄDOW YCH. W ła 
dze państw ow e centralne zajm ują się tym  za­
gadnieniem . B ędzie pow ołano centralna w yższa  
szkoła  adm inistracji państw ow ej i sam orządo­
w ej, poszczególne m inisterstw a'prow adzą już- 
m oże w niedostatecznych rozm iarach —  takie  
kursy we w łasnych resortach

W ydaliśm y dekret o PRZYM USIE PRACY. 
Nie spodziew ajcie się jednak, że  dekret rozw ią­
że ten problem  zbyt szybko. N aw et gdyby  
w szyscy się  do pracy zgłosili, to trzeba im już  
dać tę pracę, a  prócz p łacy  —  aprow izację, a 
m y borykam y się z trudnościam i na tym  odcin­
ku. D ekret ten jednak potrzebny jest po to , że­
by była m ożliw ość brania ludzi do pracy, jeżeli 
zajdzie potrzeba górników , jeżeli trzeba będzie  
ludzi do innych zaw odów . Tu jest przym us, tu 
w ystępuje prawo. A le nie zn aczy  to, że  po w yj­
ściu tego dekretu nie będzie już odrazu speku­
lantów , —  ich likw idacja jest kw estią pew nego  
czasu".

Fmhlem mieszkaniowy
' W ażnym  problem em  jest ROZBUDOW ANIE  

SPÓŁDŻIELCZOŚCI M IESZKANIOW EJ. P ań­
stwo posiada dużo obiektów  m ieszkalnych czy  
niew ykończonych. Chodzi o to , by dać ludziom  
m ieszkania i najlepszą form ą będzie tworzenie  
w m iastach w iększych spółdzieln i m ieszkanio-

łątw iejsza  droga rozbudow ania tak  
dziedziny życia  gospodarczego system em  sp ot 
cznym . Zagadnienie m ieszkań, w yciągn ;ęd a  ro-
boiników  z nar, zlikw idow ania nędzy m ieszka- w odow ycn .
niow ej, m oże być tylko wtedy w pełn i zrealizo­
w ane, jeże li będzie się nim zajm ow ać nie tyiko 
Państw o, ale i sam i zainteresow ani zrzeszeni w 
spółdzieln iach m ieszkaniow ych, którym  Pań- 
two w ich  działalności póidzrn na rękę. 

KOMISJE SPOŁECZNE, KTÓRE MAJĄ

w ażnej I R ów nież należy jak najbardzm j poęwra^  
e- atry robotnicze, am atorskie, ^ktoryca P ®

! jest nieraz w yższy, niż .niektórych teatrów

Ziemia tria*®
Tow, Prem ier -potępił projekty, które wyP y 

neły niedaw no, a m ianow icie wjtsy.am a na ^  
chód spekulantów . M usim y zdać egzam in  
sadnictw a i d latego NA Z A C H oD  i RZEBA ^

liOMIdJŁi b rU lłŁ ^ Ł iiJ lj IWiUIvL c y j  4/. I l f / f lW Y C H  LUDZI.
ROZWIĄZAĆ PROBLEM  M IESZKANIOW Y SYŁAĆ UCZCIW L l D ^  w na*

FNKCJONUJĄ ŹLE. Nie m a m ieszkań dla ro- i «[**“ ■ Niejeden będzie sieds* 1

są lokale 7, 10  i 11 pokojow e dla spekulantów  M  ó j hektarze w  pustym  rozwalonym  b 
i szabrow ników  _ dynku, ale nie ruc-zy się i nie zobaczy , że o r t

W y m e narzekajcie na R ząd. R*«d w e  bę- J n a ’zadtotk1e ż  & po l u M m  i że raoze *** 
dzre robił porządku w  poszczególnych  m m stoch. j j ,  ,  m ie,d a n i e  i  z iem ię. Pew nie -  W *J  
To w y m usicie w ykryć spekulantów  . szabrów- ^  Nfc by(J}a nie m a kon!>
m kow , w ygnać ich z luksusow ych m ieszkań i ■ • .n rr -tu  —  bo „wvszabrowa
dostarczyć w ten sposób m ieszkań dla robotni- ' * - st ko m 0 -na Z4b b y ć  i'T W A R j* ,
kow , pracow ników , proresorow i ś tu d e m o w .

Psęads spółdzielnie
N astępnie Tow . Prem ier w -ostrych słow ach  

potępił ' pseudo-spółdzielnie pracy czy  innego TRUDNOŚCI. rstW«
rodzaju, zakładane przez spekulantów , których M amy zam iar pow o,ac specjalne - 
szkodliw a dzia ła lność będzie ostro zw alczana. Z iem ’ Z achodnich. Muą'my poruszy-- ^  za-

a y ” . A le w szystko m ożna i w u j t  - * AY-r» {• 1 
CZŁOWIEK, KTÓRY CHCE PPAC.0W AC 
CHCE W PRZYSZŁOŚCI ŻYĆ PO  L U p ^ g  
W YTRZYM A I POKONA TE PRZEJŚC IU"

łeczcństw o, c a ły  naród i zainteresow ać g°  
gadoJeniem Z iem  Z achodnich. „«» *nA.

JEŻELI POJEDZIĘ TAM  CAŁA GROMADĄ;
x , Sprawa zdrowotności
W ażnym  problem em  jest problem  szpitalnic- _____________________  _ _

tw a, zaopatrzenie w m edykam enty i walki z  e p i - ! żeby zasiedlić całą w ieś, czy całą  dzielnicę  
dem iam i. 1 _ ) sta, te  łatw o będzie pokonać trudności

w zględem  bezpieczeństw a, aprow izacji itp-

S s u f e f o w c f s l w o

R ząd robi co m oże w tej dziedzinie, a naw et 
pow oła ł specjalne M inisterstwo Zdrowia. Musi­
m y poza w alką z  bieżącym i w ojennym i choro­
bam i, zorganizow ać źle dotychczas funkcjonu­
jące instytucje opieki nad zdrowiem  sp o łecz­
nym , zw łaszcza  na wsi. M USIM Y SZPITAL, 
APTEKĘ ZBLIŻYĆ DO O SĄDY, DO W SI. Ini­
cjatyw a i w ysiłek  m iast m uszą iść na rękę za­
m ierzeniom  Państw a w tym  kierunku.

NALEŻY UKRÓCIĆ SPEK ULACJĘ ŚR O D­
KAMI LECZNICZYMI. Nie m yślę o w yw łasz­
czaniu  aptekarzy, ale o budow ie na /w si i w osa-

F o ięp ia jąc  surowe zjaw isko szabru, P1* ^  
ssącego  szkody Zarówno gospodarcze jak » 
ralne, TowO Prem ier pow iedzia ł: , ^

„O strzegam  każdego szabrownika, mj, 
wpadnie w ręce spraw iedliwości, że sPraV? a‘‘> 
wość dla śzabrowtaików będzie bardzo suro

Bezpieczeństwo .
W odpow iedzi na zarzuty w stosunku d o ^

dach SPOŁECZNYCH APTEK , które byłyb y  jganćw  bezp ieczeństw a, Tow . Prem ier poa°  
m iernikiem  i regulatorem  cen i które ukróciłyby ciężkie warunki pracy m ilicjantów  > cZ.
paskarstwo w tej dziedzinie^ . kie pasiieśli oni w obronie Polski Dem o ^

Opieka ap teczna
W P olsce m am y setki tysięcy  dzieci-sierot, 

które za a jd a ją  się w n iesłychanie ciężk ich  w a­
runkach m aterialnych. Państwto zajm uje się za 
pośrednictwem  M inisterstwa O światy budow ą
dom ów  dziecinnych, ż łobków  itd. Jest to jed ­
nak zbyt w ielki problefl^ państw o nie m oże u
dźw ignąć go w ca łości. D latego tutaj znów  in i - ! prawa aresztow ać starosty, bo starosta Jf8j  . je 
cjatyw a sp ołeczn a , terenow a m usi iść na rękę. I bezpieczeństw em , a isie odwrotnie. J e i e n  
R obotnicze T ow . P rzyjació ł D zieci na terenie ‘ sie inaczej, to aibo starosta jest n ieu d o ln y ^ ^  
m iejskim  m usi się za ją ć  tym  problem em . N a le-jm oże  sobie pótad zić  i nie m o że  sobie

rawnej, albo też ten starosta ma Ja

pom esu ons w guiu iuc i  sZe-
nej. O ile W pew nych m iejscow ościach •j1’ eD- 
regów m ilicji wkradły się n:epow olane  
ty, jest rzeczą m iejscow ych w ładz " nunk#ię*
cyjnych  przez postaw ienie wniosków i wy»“ ^  
cie odpow iedniejszych kandydatów  wpłyo%
polepszenie stosunków. j  * ne.

N iektóre skargi i sarkania są u z a sa d n i ^  
„O czyw iście Urząd B ezpieczeństw a jm® d

ży  pójść tej organizacji na rękę i rozbudow ać I drogi nr 
szkoły  i odd zia ły  T ow arzystw a. GDY TE DW IE grzeszki 
INICJATYW Y: SPOŁECZNA PRZEZ R. T . “
P, D . W M IASTACH I PAŃSTW OW A PRZEZ  
M INISTERSTW O  OŚW IATY RAZEM SIĘ 
ZBIEGNĄ, TO POTRAFIM Y PODOŁAĆ WIEL­
KIEMU PROBLEM OW I OPIEKI NAD DZIEC­
KIEM".

bCu^uli
W szędrie tam , GDZIE BĘDZIEMY

J

DOWODY," M DZIETe“ s 1 e ‘Ie Z P R A W E J A ^  ------------  !NTERW ENIOjVAŁ

wych-nra cow niezych.
Jeżeli takie pow staną, to Państw o przydzieli j ••-metach a na Wsi innym  r~«r 

im niektóre obiekty, będące pod zarządem  pań- - i-y-l r-i. które pow stała. Stov

Oświata
W ielkim  problem em  jest problem  kulturalno- 

ośw iatow y w terenie. N iektórzy m ów ią z łośli­
w ie: „nie m a bezp łatnego nauczania , jeże li m y  
za ośw iatę płacim y".

Zagadnienie polega na tym , że już wydano  
dekret o bezp łatności ośw iaty, ale da zrealizo­
w ania tej s a n d y  w 100%  jest jeszcze daleka  
droga. Z asada pełne; bezp łatności nauczania  
jest kw estią olbrzym ich sum. Państw o nie za­
rzuciło  jednak tej zasady , a realizuje ją :  bu­
dżet na oświato rośnie z  m iesiaća n a 1 m iesiąc, 
OŚW IATA CZĘŚCIOWO JE ST  JUŻ BEZPŁAT­
NA. Na pełnę zrealizow anie tej zasady potrzeb­
ny jest czas, trzeba, by państwo nasze okrzepło  
na odcinku finansow ym . N iektóre szkoły  sa zni­
szczon e, brak ław ek, zachodzi kon ieczność re­
m ontów . Na te cełe kom itety rodzicielsk ie skła- 
daja pewne fundusze, które sa NIE TYLE 0 -  
PŁA TA  ZA SZKOŁĘ. ILE PEW NEGO RODZA­
JU  OFIARA SPO ŁECZEŃSTW A W OKRESIE  
PRZEJŚCIOW YM , ażeb y  zaspokoić te potrzeby  
ośw iatow e, które, stoia, nrzed nam i. Sa też new- 
ne OPŁATY NA  PO PRA W Ę SYTUACJE NA­
UCZYCIELSTW A POLSKIEGO.

Robim y pew ne w ysiłki, ażeby zaspokoić m i­
nimum e g zy sten c ji.raucT vcielstw a. G dvby nau­
czycielstw o m iało odpow iednie przydziały żyw ­
nościow e, w tedy w yżej wym ienione op łaty  b y ­
łyb y  niepofrzebste. L ikwidacja tego zjaw iska  
w ym aga usprawnienia naszej aprow izacji.

Jedna z dróg do rozw oju naszej ośw iaty i 
kultury jóst AKCJA OŚW IATY POZASZK OL­
NEJ i to przede wszystkim  w m iastach pow toien  
w ziąć na siebie T U R . M ożliwości rozw oju TU R  
w  m iastach są bardzo duże.

M inisterstwu Inform acji i Propagandy .ma w1 
krain narę tysięcy  świetHc, D om v Kultury, św iet 
lice  itd.. pow inny one być oddane TU R tew i w

•ł ft ufa fy
nrzed W a-

MOW ÓLA, BĘDZIEMY  
WYCIĄGAĆ KONSEKW ENCJE. _ . ^
żeb y  ten, kto interw eniuje w danej spr*"1̂ ^  
b ył czysty  i bez grzechu. Bo jeżeli dany

Ale

sta, czy  burmistrz z form alnego pur.ktu

.-.twowym, w zględnie obiekty w yteagające wy-
ZIE BANKIETÓW . W czasach , kiedy nie są re- kończenia i w ten sposób będzie to m oże naj-

m i i a ko ro w sź n y  im »W w  r - - '  .row ania się 
ośw iatą pozaszkolną i pracą TUR .

nia dom aga się sankcji w obec b e z p ra w i*  
du B ezpieczeństw a, a sam  m a grzechy"!

to będztem y pob łażlroi dla «m iem u

s0“
eia

B ezpieczeństw a, który form alnie łam ie za 
nia, ale za  tą będziem y surowi dla starosty- 
ry lam ie prawo rzeczyw iście. ^  pie

Sa w terenie urzędy nisscsnolonej m f p o ­
znaczy . żeb v  one nic pod legały  
JEW ODA JE ST  GOSPODARZEM  
W ÓDZTW IE, STAROSTA- JEST GOSŁ^ ^  
RZEM POW IATU i każdv „rząd zesnol°ny 
nie zecpolnny jem u ogólnie podlega •

Stw ierdzając, iż G 3 Ś P O B A R K Ą . A  
STAW Ą POLITYKI, Tow . Prem ier o ś w j® ^  yf 

My m am y teraz w olność, m am y w‘a:  ̂ o*e
ręku i teraz dobrą politykę musimy robić n<e
tvlko przez propagandę, nie orzec f raZ£ n i p O '  
przez obiecanki, a le PRZEZ D O B R Ą  
DARK Ę. T eraz aa  nas spoczyw a ° ' . piej
w ielk iej, c iężk iej, ograniczonej prasy 1 
musi stanąć nie tylko Rząd. .

R ząd -Dem okratyczny jest silny i mo*e pO* 
lać  to , co planuje tylko w tedy, jeżeli ®*
PARCIE MAS, jeżeli m asy zorganizow*1'® ^ A -  
do pracy i praca ta da wysiiki. Żyjemy -e <r 
nych warunkach, nie m ożna demagog^fp^EB,
biecyw ać, że  trudności szybko miną-
LUDZIOM  MÓWIĆ PRAWDĘ. Trzeb*
że  kra.i jest zn iszczony, że  m am y e _0 wr?' 
ności do pokonania, że od nas, 
ssłku, od naszej pracy będzie zalezalo  
w szystkich tych trudności i poprawa 
bytu. f

Sk ończy ł się okres, który m oglibyśm y 
okrejem  walki, okresem  ro m a n ty z m u -
upajania sie w olnością pierwszych
PRZYSZEDŁ EGZAMIN DLA ' DF V. r , ( # k  
EGZAMIN. KTARY M USIM Y Zn A F f<
KJEL ZNOJNEJ PRACY GD 
EGZAMINU ZALEŻY P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  
SK IEJ DEM OKRACJI"-



Odsłonięcie sztandaru dzielnicy PPS-Ochota
w Weissa wie

hic SZC2eln ie  w y p ełn ionym  lokalu dziel­
my Y O chota przy  ul. N iem cew icza 9 w  
^ ’’szawie — odby ła  się w  niedzielę , 
sj la. 14 październ ika br. uroczystość od- 

tUęcią s.zjan daru  na którą p rzy b y ł Iow. 
pttuer O sóbka-M oraw ski. 

riic° Za3ajen iu  zebran ia  przez przew od­
ni 2̂ ceSo dzieln icy , tow. Roman Górhic- 

' złoży} krótkie sp raw ozdanie z działal- 
dn Wzitow ionej po sześciu la tach  . w  

30 kw ietn ia  rb. i ,zaprosił tow. p rę­
ty ®ra O do o b ic ia  pierw szego gwoździa 

drzewce sżtandaru. Po odsłonięciu  
Cłfrvclaru zabrał głos p rzew odniczący  

Iow O sóbką-M oraw tki. 
ty,, zw ięzłym  przem ów ieniu  prem ier 
ly“ Za.ł na konieczność odbudow y  poli- 

znej. gospodarczej i m oralnej państ-
Na odcinku po litycznym  p rem ier

‘̂ ^ ’w'ił_ znaczenie u jęcia  w ładzy  przez „de 
. «rację, która nie dopuści do pow rotuSj ■yjy, Kiora n ie  aopusc i ao powruiu 

sUnków pęzedw rześniow ych. Na odcin-

Ojo sy  i o d g ło s y
PISMO RADZIECKIE O BOMBIE  

A T O M O W E J  
Radzieckie p i s m o  „ N ow oje  W rem ia "  

Osw/ęca a r ty ku ł  s ta n o w isk u  , p ra sy  an- 
• eI s k o -a m e ry k a ń sk ie i ' w  spraw ie  b o m b y  
al°mowej.
teP',Smo podkreś la  tendenc je  m a łyc h  grup  
cl  cy /nycb i 1 im per ia lis tycznych , k tóre  
Q*5,a ŷby zachow ać  m onopo l na bom bę  
/om ow ą i w y k o r z y s ta ć  ją, aby  narzucić  

JQ(u sw ą wolę. Z apom inają  oni, o k i ę - 
^ e h itlerow ców , ' k t ó r z y  rów nież  dąży li  
sw °Panówania  św ia ta , opierając się  na 

chw ilow ej  p rzew adze  technicznej .  
k Według zdania innych , po w y n a le z ien iu  

a tom ow e j,  u m o w y  m ię d zyn a ro d o ­

wi 
do, 
dni

V W San Francisco i Poczdamie s ta ły  się  
Przestarzałe. Jes t  je d n a k  rzeczą  wi-  

czną, że. nie  m ożna  rozpa tryw ać  zaga- 
^"enię utrzym an ia  p o k o ju  ty lk o  pod  k ą  

121 techniki w o jen n e j ,  nie uwzględn ia jąc  
■ Ynników p o li tyc zn ych ,  gospodarczych  

sPołecznych.
ismo rad-zieckie podkreśla ,  ze.. w ręcz  

zeciwnie, w y n a le z ien ie  b o m b y  a tom ow e j  
s (faWia, a  mobilizacja  w s zy s tk ic h  sił po- 
^9Powych dla u trw alen ia  p o k o ju  i bęz- 

eczeństw a narodów, stała się rzeczą  j e  
Cze bardziej n iecierpiącą zw łok i .

b o m b y , k t ó r e  s i ę  s p ó ź n i ł y
/■ Bougain v iUe, N o w a  Gwineja, donoszą

P o s t ę p u j e :
jjj Uz od  „kw ie tn ia  tego roku  p ły w a  po  
roar*Qch jeden  a m e ry k a ń sk i  s ta tek  towa-  

i m e  wie, do  jak iego  portu m a za-
,fiqć

i ^ ^ P te k  ten w oz i ł  ładunek  wartości dw óch  
^ o n ó w  dolarów, k tórego  jednak  n ik t

ku zagranicznym  sojusz z potężnym  Zwią 
zkiem  Radzieckim, k tóry  tak yzalnie p rzy­
czynił się do odzyskania niepodległości 
Polski -  pozostanie fundam entem  naszej 
polityk i.

N a odcinku  gospodarczym  w idać dźwi 
gające się w spólnym  w ysiłk iem  rządu 
i społeczeństw a z gruzów  now e życie. 
Powiększą się produkcja przem ysłow a, 
wzrasta .w ytw órczość, a z n ią  w olno, 
lecz stale podnosi się stopa życiow a k la ­
sy pracu jącej.

Szczególnego w ysiłku  w ym aga od b u ­
dowa m oralna społeczeństw a p a  p ięciu  la 
lach' depraw ow ania go przez okupanta.

Przem ów ienie prem iera zebrani p rzy­
jęli burzliw ym i oklaskam i. >

N astępnie przem aw iali tow. Jag ieP o  
im. w ładz p a rty jn y ch  tow. W achow ski 
im. WOKR, tow. K urzela im. Zw. Zaw. 
Rob. Budowl., Dy:. Pirog,_ tow. D rzew ie­
cki im. dzie ln icy  - Śródm ieście, oraz tow. 
M alendow icz. M ów cy podkreśla li zasługi 
PFS w  n ieusta jącej w alce z n ienaw istnym  
h itlerow skim  okupantem  o w olność O j­
czyzny. M inutą m ilczenia uczczono p a­
m ięć niezliczonych zam ordow anych w  
obozach i-w ięz ien iach  bo jow ników  z ‘ow. 
N iedziałkow skim  i D ubois na czele. Dal­
szy rozwój organikach o wzrost sił PPS 
doprow adzi w  myśl życzeń zebranych  do 
Polski socjalistycznej, spraw ied liw ej _ dla 
w szystk ich , w  której n ie  będzie  miejsca 
na faszyzm i antysem ityzm .

Śpiew y choru  św iellm y i OMTUR

Promocja oficerów P. W. Miijcji Obywatelskiej
Dnia* 20 października w Łodzi o d b y ła  się nictw em , sp e k u la c ją ^  w alka 

uroczysta prom ocja słuchaczy L,eruraine]
Szkoły O ficerów  Polityczno-W ychow aw - 
czych M ilicji O byw atelsk ie j. Jest to je d y ­
na tego  rodzaju uczelnia w  Polsce i kształ­
cą się  w  niej słuchacze z całego kraju, 
skierow ani przez W ojew ódzkie K om endy 
M ilicji Oraz przez p artie  polityczne. K ur­
sy trw ają  4 m iesiące i obejm ują cykle 
w yk ładów  h istorii, geografii, zagadnień  
polityczno-społecznych , popularno-nauko­
w ych  i w yszkolenia wojskowego.

Na uroczystość prom ocji p rzy b y li: m i­
nister Bezpieczeństw a Publicznego ob. Rad­
kiew icz oraz kom endant M ilicji O byw ate l­
skiej gen. W itp ld , szef Zarządu Polityczno- 
W yćhow-awczego mjr Kitkow, w icew ojew o­
da łódzki tow. Szudziński oraz przedsta­
w iciele  M ilicji, W ojska i w ładz m iejsco­
w ych.

D ow ódca Szkoły por. M ielczarek zdał ra­
port kom endantow i M ilicji. Prdm ocję otrzy­
mało 175 słuchaczy, w  tej liczbie 7 ź iw y n i­
kiem  ce lu jącym  i 22 z w yn ik iem  bstrdzo 
dobrym . .

O kolicznościow e przem ów ienia w yg łosi­
li: gen. W ito ld , m jr K itkow i w icew ojew o­
da Szudziński. M ów cy p o d k re ś lili ' zada­
nia, jakie spełn ić musi w  budu jące j się 
odrodzonej Polsce M ilicja O byw atel skfl 
oraz rolę oficerów  polityczno-w ychow .iw - 
czych w  kształtow aniu  ideow ego oblicza 
m ilicjanta. Prom ow ani dzisiaj podchorążo­
w ie musza w  ciągłej p racy  nad  sóba p o ­
g łęb iać  w iedzę i zdobyw ać dośw iadcze­
nie. Troska o bezpieczeństw o i spoko]

d e­
m okracji -  oto zadania spoczyw ające 
dzisiaj na żołnierzach i oficeraph M ilicji 
O byw atelskie j.

Prym us szkoły, pdch . Sikora podzięko­
w ał w  im ieniu  w szystkich  kolegow  rządo­
wi i w ładzom  milicji za um ożliw ienie stu­
diów  i stw orzenie takich w arunków , w  
k tó rych  uczniow ie mogli zdobyw ać w iedzę 
przysposabiając się do ofiarnej p racy  dla 
Państwa.

Uroczystość, odbyw ającą  się w  serdecz­
nej, koleżeńskiej atmosferze, zakończyła 
w y konana  przez opuszczających szkołę 
słuchaczy rew ia a następn ie  zabaw a ta­
neczna. .

skrom na h e rb a tk a  zakończyły  uroczystość. I obyw ate li, w alka z nadużyciam i, szabrów-

P o w r ó t  t e c h n i k ó w  i r z e m i e ś l n i k ó w
Na .skutek inić-atywy S .ow apysaenia Te-

chniików Polskich w \V. Brytanii i Ambasady 
Polskiej w Londynie — .Ogólnopolskie Towa­
rzystwo Techniczne utworzyło Komitet Repa­
triacji z zagranicy', którego zadaniem jest zor 
gamzowanie powrotu do kraiu i rozmieszcze­
nie w przemyśle polskim techników i rzemie­
ślników przebywających na emigracji w ilo­
ści 8000 inżynierów i techników i 30 tysięcy 
rzemieślników. W związku z powyższym wzy 
wa się rodziny techników znajdujących się 
zagranica o podawanie swoich adresów oraz

bytu. czy też nie.

Kisrs ® T.P.D.
Zarząd Główny RTPD organizuje w Łodzi 

trzymiesięczny Kurs Szkolenia Pielęgniarek 
z dziedziny opieki nad matka i dzieckiem, ze 
szczególnym uwzględnieniem pracy w żłob­
kach. Na Kurs beda przyjmowane kandydatki 
posiadające mata mature, względnie rówpo- 
ważną szkołę zawodowa, Kurs. rozpocznie się 
w, listopadzie. Zapisy przyjmuje sekretariat 
Kursu, Piotrkowska 165. m. 4-a w poniedział­
ki., wtorki, czwartki i piątki w godzinach 
JO—12, oraz we wtorki i w piątki w godzi­
li ach t6— 17.

Spożycie mięsu w Łodsi
Ze spraw ozdania z działainości Rzeźni 

M iejskiej za m iesiąc w rzesień rb .,.w yn ika , 
iż' w  m iesiącu w.rześniu poddano  ubojow i 

' następu jące  ilości zwierząt rzeźnych (licz­
b y  w  naw iasach oznaczają dane z m iesią­
ca sierpnia): 2603 (3280) sztuk b y d ła  -  z 
tego 531 (834) dla w ojska, 588 (46ą) na kon­
tynen t, 1484 (1918) na w olny handel. 2376 
(1997) sztuk świń, z tego 62 (169) dla w oj-

Należy sie zwracać pod, adresem Komitetu jska,- 14 (9) na kon tyngen t, 2300 (1819) na
Łódź, Piotrkowska 50. 1 piętro 
biście w godzinach 10—14.

chce odebrać.
0 f | bazuje się, że 12-go kw ie tn ia  opuścił  
pr P°rt a m e ry k a ń sk i  z ład u n k iem  bomb  
j ^ eznaczonych  na ironi europejsk i .  G dy  

P ^ y b y ł  do celu, w o jna  w  Europie
się skończy ła .

sk ierow anyr naq  °t>ec tego został
z'c* SP°k ° in y .

$ł Europy na Daleki  W schód droga jest  
„, 99-  W  m ięd zyc za s ie  i Wojna tam się

j e ż y ł a .
d0 , l n ó w  się  spóźnił. Lecz teraz n ie  w ie,  
■ .na się  udać.
X 7 C I E M N I C A  UCIECZKI HESS A  

tjj Hausholer, autor h i t le ro w sk ie j  teo- 
gię? "Przestrzeni ż y c io w e j"  u jaw nił  an- 
i c k i i ! em u ć tz iennika tzow i okoliczności,  w  

ch Rudol H ess  uc iek ł  do L ondynu  
6ciQ: .u ,e  się, że  Hess  miał p o czą tko w o
hQ Ct si(* do „neutralnej" Hiszpanii, aby  

PjPlcjszym teren ie  naw iązać  bezpo-  
Vje ni k o n ta k t  z A n g l ik a m i  ce lem  omó- 
H e j" 0 w a ru n k ó w  trak tatu  p o ko jo w e g o  
Ą/bS Pita! o św ia d czy ć  s y n o w i  Hausholera,  
$k0rf t Ctlt° w ir  „Jeśli nie uda ■się nam  teraz  
gtQ . CzYć w o jn y ,  N ie m c y  w o jn ę  tę prze-  
sip M usim y bezw zg lę d n ie  porozum ieć

Zn ^ P p h k a m i .
Mię.,, P °średn ic tw em  p e w n e j  osobistości  
hOq, zZParodowego C zerw onego  K rzyż

^ m g i f  p o l s k i e  l e e f s r y
Teatr w  B iałym stoku w ystaw ia dram at 

H uberta  Roztw orow skiego pt. „Przepro­
w adzka" w  w y k o n an iu  now ego zespołu 
sk ładającego  się z aktorów  scen w arszaw ­
skich, łódzkich  i w fleńąkich.

N astępną prem ierą  będzie dram at:H eijer- 
m ansa pt. ..Nadzieja". W  celu  u d o stęp n ie­
n ia  szerokim masom publiczności p rzedsta­
w ień  tea tra ln y ch  dy rekc ja  teatru  organi­
zuje przedstaw ien ia dla w ojska, zw iązków 
zaw odow ych i m łodzieży po cenach  zniż­
kow ych. Z in ic ja ty w y  dy rekcji teatru  i 
w oj. w ydzia łu  k u ltu ry  i sztuki zostanie 
u tw orzone w  najbliższym  czasie studio d ra ­
m atyczne. N auka w  studio będzie  bez­
płatna.

***
Prace nad  zorganizow aniem  teatru  w oje­

w ództw a gdańsk iego  w  Sopocie dob iegają  
końca. Sezon za inaugurow any  zostanie 
sztuką C onrada K orzeniow skiego pt. „Ju­
tro". D alszy rep e -iu a r p rzew idu je oprócz 
u tw orów  o tem atach m arynistycznych , 
sztuki- Bałuckiego, F redry, Czechow a, Sza­
niaw skiego.

■Cło
e/'ść się A lb re ch to w i

K rzyża  
H ausho iierow i

CzQs- W ko n ta k t  z A n g lik a m i:  W m ięd zy-  
ąe J'e iednak, zamiast czekać  na um ów io-
Zq ^Potkanie  w  Hiszpanii, Hess uważał  
*P rordziei w s k a za n e  udać  się  stim olotem  
’°sf f 1-^0 Angli i ,  gdzie  —  jak  w iadomo  

. a 'n ie rn o w a n y . .
Z . ELEK TRYCZN E o s t r o g i

200 ^ 'ę z ie n ia  z Buenos-A ires  zw oln iono  
1 kobW‘ęźn iów  p o l i tyc zn ych ,  m ę żc zy z n

*»Si,hhQszer ;eni uiorm ow ali  się  w  szeregi i po-

Zmiants linii tram w ajow ej Mr 7
W związku ze wzmożonym ruchem do 

Chojen trasa linii Nr 7. od dnia 22.10 rb. zo­
staje zmieniona w ten sposób, iż zamiast ul. 
Dąbrowska do rogu Kilińskiego — kursować 
będzie do Ohoj-en. Tym sposobem trasa linu 
Nr 7 będzie następująca: Chojny- ul. Rzgow­
ska, Plac Leonarda, » Plac Reymonta, Ptotr 
kowska. 6-go Sierpnia, Al. Kościuszki, Legio 
nów do Placu 9 Maja i z powrotem.

front — oso- Y/0]ny  handel,- 304 (443) sztuk cieląt z te­
go 27 (44) dla w o j s k a , 81 (82' na konly- 
gen t oraz 196 (31.9) n:i w olny  handel. Poza 
tym  poddano ubojow i 501 (471) sztuk o- 
w iec ,' z tego 224 (350) d la  wojska, 12,7 (6) 
na kon tygen t i 150 (115) na w o ln y /h a n d e l 
oraz 6 kóz i 30 koni.

sin stsnow.
Iskrownika oddzMu ramońl^w

Zarząd Nieruchomości Opuszczonych i P o ­
rzuconych w m. Łodzi ogłasza konkurs na 
-stanowisko .kierownika oddziału remontów, 
wymaga są: dyplom inż. architekta lub dypl. 
inż. lądowego, uprawnienia do kierowania 
rob. bud. z art. 361, 362 Ust. Bud., świadec­
two z wykbnyw. paktyki bud., życ orys, oby­
watelstwo polskie, oraz na stanowiska: l ecł'" 
ników budowlanych, instalatorów, referentom 
administracyjnych, sekretarzy, maszynistki.

Kandydaci mo-ga zgłaszać swoje oferty do 
Zarządu Nieruchomości Opuszczonych i p o ­
rzuconych —  Biuro Centralne — ul. 6-go 
Sierpnia 5, pokój 13.

Warunki według umowy

P e r lr ie ’*: o il Iokoli
Miejski Oddział egzekucyjny przypemi- 

" na wszystkim płatnikom podatku od lokali 
za rok 1945, że tciouiny płatności I, II, III 
i-aty tego podatku upłynęły .

W zyw a się przeto w szystkich płatników  
w ich  własnym  in teresie io  n iezw łocznego 
w płacenia zaległości do Kusy Miejskie; w  
Łodzi przy ul. Piotrkow skiej N r ' 78 lub do 
K.-isv Podatkow ej przy ul. Al. T. Kościusz­
ki Nr 1.

Do opieszałych płatników w ysyłan i są 
sekwes.tratorzy w celu przymucuwego ściąg­
nięcia pedntku wraz z karami za zwłokę 
i kosztami sekwestracyjnymi.

***

Potrzebni pracow nicy bodow kini
Potrzebni inżynierow ie, architekci, d ro ­

gowi, instalatorzy  i techn icy  tych, gałęzi. 
W a unki p łacy  i p racy  -  um ow a zbioro­
wa v/ przem yśle budow lanym . Zgłoszenia 

.-do W ydzia łu  Technicznego Zn-.ządu M iej­
sk ie g o  w Łodzi, ul. P iotrkow ski 64.

Teatr katow icki w znow ił, 
z kolei prem ierę w  tym  sezonie, kom edię 
G. M ontgom ery 'ego  „C ały dzień bez kłdm- 
siwa". K om edia ta w ystaw iona zosiała w  
now ym  opracow aniu  m uzycznym  Świet- 
n ićk iego  i Łipczyńskiego.

» *❖ *
Na scenie op ery  poznańsk ie j po  „Krako­

w iakach  i góralach", „Rigolletto" i „W e­
sołej W dów ce", ukaże się już w  bieżącym  
ty g o d n iu  opera komiczna Rossiniego „Cy­
rulik  Sewilski" w  ro lach  g łów nych  -  Fe- 
dyczkow ska i Kowalski.

*

' D nia 18 bm. leatr cieszyński pod  d y rek ­
cją Stanisław a Kw askow skiego, za inaugu­
row ał swój sezon sztuką Fredry  „Pan Jo- 
w ialski". Teatr ten, m ający swa stałą sie­
dzibę w  C ieszynie, będzie obsługiw ał tak ­
że Bielsko oraz pom niejsze m iejscow ości 
jak Skoczów, W isłą, Ustroń itp.

Świcdczen’8 wypieku ckleha
Podaję do ogólnej wiadom ości Z a rz ą d z ę -(ustawy piekarnie maga b y ć  przejęte pod  

d e Ministra Aprowizacji i Handlu z d n i a  Zarząd przym usowy lub ulec wywłaszczę- 
• ac - ... o n r i m i o  wvniftkll SlłU.tako d ruga 4.X.45 r. w  sprawie świadczeń w ypieku stiu.

$ZęgQT°Wali prosto z w ięz ien ia  do pierw-  
Qdzie kom isaria tu  m ie jsco w e j  policji  
ą pp,łnr?;?dziU w ie lk ą  m anifestac ję ,  która  
■ Bprg ^ UTnY m ieszkańców .  

sięr ■ eczeń s tw o arg e n tyń sk ie  dowiedzia ło  
W‘ęź lr-  arg e n ty ń sk a  policja trak towała  

Ch g ° W Politycznych.
w y m u s ić  na zw iska  w spó łuczes tn i­

k ó w  w  r ze k o m e j  party zan tce  przec iw ko  
w o js k o w e m u  us tro jow i-w .  A rg en tyn ie ,  po­
licja torturowała  uw ięz io n y ch  zapomocą  
„ ele k tr yczn yc h  ostróg".

Elektryczna, tortura .trwała , bez p rze rw y  
od 4 do  5 godzin  dz iennie  i tak przez  
w ie le  dni z rzędu.

N ie  m ów iąc już naturalnie o biciu klu- Usf. RP Nr 30, noz
t

cn leb ą  kontyngentowego. ' .
Na podstawie arł, 2, 32, 46, 50 p. 3, 51, 53, 

p. 1. 56, p. 1. Ustawy o Świadczeniach Rze­
czow ych z dnia 30.111.1939 z. (Dz. Ust. RP 
Nr 30 poz. 200) zarządzam co następuje:

1. W  celu  zaopatrzenia ludności pracu­
jącej w  p ieczyw o nakładam na wszystkie, 
ospby prowadzące piekarnie, znajdujące 
się na terenie Państwa, obowiązek po­
w szechnych świadczeń rzeczowych w 
przedm iocie w ypieku chieba kontyngerito- 
w ego.

2. Na m ocy niniejszego Zarządzenia p ie­
karnie obowiązane są do w ypieku ch ie­
ba kontyngentow ego, pełnowartościowego  
f§ 4 Rozp. Ministra Opieki. Społecznej 
z dnia 18IIJ937 r. Dz. Ust. RP z 1937 r. 
poz, 171 sir, 335) sk lepy  zaś rozdzielcze nio- 
mają prawa przyjmowania innego niż p eł­
nowartościowego chieba.

3. Świadczenia w  § 1 są odpłatne.
4. Normy wynagrodzenia za świadczenia  

§ 1, ceny chieba, oraz zasady rozdziału w y ­
pieku pom iędzy piekarnie ustali Zarzą­
dzenie Ministra Aprowizacji i Handlu.

5. M inister Apr. i Handlu może uprawnie­
nie z tj 4 przekazać W ojewodom,

6. Kto przekracza przepisy niniejszego  
Zarządzenia, podlega ukaraniu z inPcy art. 
92, Ust, z dnia 30.H1.1939 r, o powsreehnmm  
obowiprku świadczeń rzeczowych. (Dz.

2001.
czarni, pałkami, no i pospolitą  pięścią. t Nadto z mocy art. 50 cytowanej- wyżej

S ta ło  k o m u ru k a c ia  a u to b u s o w a  Ł ó d ź -C d y n ia
Od d n ia  15. X- 15 o d c h o d z ą  c o d z ie n n ie  a u t o b u s y  o, pod  z. 7-ej  r a n o  z L o d z i  p rzez  

W ło c ła w e k .  T o r u ń .  B ydgoszcz ,  T czew ,  G d a ń s k .
Odjazd: Orbis, ul. Piotrkowska róg Traugutta.

7. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie  
z dniem ogłoszenia. .  , ,  , .

W ojewoda Łódzki 
DĄB.KOCIOŁ

PODZIĘKOWANIE
Składam podziękowanie Prezydentowi mia­

sta Nowego Sacza Ob. .1. Koniecznemu. Po­
wiatowemu Komitetowi P P S  oraz ZZK w No­
wym Sączu za zorganizowanie pogrzebu ^ ucz_ 
ezeni-e pamięci moiego zmarłego Ojca Józefa 
Cicha. Syn

t PRZETARG
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza:
1) P rzetarg  nieograniczony tia iw ion t in­

stalacji kanalizacy ino-wodociągowej.
2) P rzetarg nieograniczony na remont cen­

tralnego ogrzewania w gmachu Lecznicy 
przy ul. Łagiewnickiej 34/36.

Oferty na ślepych kosztorysach należy skła­
dać w Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Wól­
czańskiej 225 w pokoju Nr. ,35. do dnia 29 paź­
dziernika do go-dz. 10-ej przed południem, w 
zapieczętowanej kopercie z nadpisem „Oferta 
na remont instalacji kana-lizaćyino - wodocią­
gowej" lub „Oferta na remont centralnego o- 
grzewania".

Szczegółowe informacje oraz ślepe koszto­
rysy z waruńkąmi przetargu można otrzymać 
w Ubezpieczalni Społecznej- pokój Nr. 35 od 
godz. 8-ei do 9-ei rano.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczonym 
na składanie ofert o godz. 11 -ej rano.

Wadium przetargowe zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami w wysokości zł. 10.000.— 
od każdego przetargu złożyć, należy w kasie 
Ubezp’eczalni Społecznej a kwit dołączyć d-o 
koperty.
#  Ubezpieczalnia Społeczna w Łodz*

Łódź, dn. 19 października 1945 r.
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SZTAFETA ROBOTNICZA
Siczka Osfrava -  I. H. 8. - Z. Z. H.

czyli przesławne kul® łódzkiego pilknislwa
S o b o ta : S lezka Osir. -  ŁKS 7:2 (4:1)! 

N ied z ie la : Slezka Osty. -  ZZK 4:1 (0:0)1
Z arządow i ZZK n a le ż y , się  u zn an ie , że 

za ry zy k o w ał i sp ro w ad z ił do Łodzi p ie r ­
w szą  zag ran iczn ą  d ru ży n ę . D o odw aż­
n y c h  n ą le ż y  św ia t, to  * też K olejarzom  
sp rzy ja ło  szczęście, g d y ż  n ie p e w n a  w  ty ­
g o d n iu  p o g o d a  p ię k n ie  się u s tab ilizo w a­
ła . N a  w id o w n i znalaz ło  się w  sobo tę  
znaczn ie  m n ie j w idzów , niż na leżało  
oczek iw ać, na tom iast n ie d z ie la  p rzy n io s ła  
k o m p le t na... 50°/o, co u c h ro n i zap ew n e
k asę  k o le ja rsk ą  o d  w iększej d o p ła ty .

A m ato rzy  p iłk a rs tw a  w  k ażd y m  razie 
n ie  zo sta li p o szkodow an i. W  c ią g u  d w u  
d n i m ie li okasję  p rz y p o m n ie ć  so b ie , jak 
w y g lą d a ć  p o w in n a  p iłk a  nożna. A  że sta 
ło  s ię  to  kosztem  ob u  czo ło w y ch  łó d z ­
k ic h  zespo łów  -  to j,uż in n a  spraw a.

CO  POKAZALI CZESI?
P rzed e  w szystk im  znaczn ie  lepszą  te ­

ch n ik ę , n iż  ta  jak ą  w id z im y  dzis ia j n a  
n a sz y c h  b o isk ach . M iękk ie  p o d an ia , ła ­
tw e  d o  p rz y ję c ia  p rze rzu ty , szybka o rie n ­
ta c ja  i do b rze  zazęb ia jąca  się  k o m b in a ­
c ja , o to  a tu ty , jak im i p o k o n a li m ie jsco ­
w y c h  p rzec iw n ik ó w .

G d y  ch o d z i o sty l, to m am y zastrze­
żen ia . Je s t to  stara  n ie  zaw sze p ro d u k ty ­
w n a  k o m b in ac ja , e fek to w n a  d la  oka, ale 
— n ie  e fek tow na  w  sp o tk a n iu  z w ła śc i­
w y m  p rzec iw n ik iem ! N ie s te ty  n ie  b y ł 
n im  an i ŁKS, a ty lk o  w  p e w n y m  sto p n iu  
K ole jarze , k tó rzy  u m ie li zaw iązać  w alk ę  
p rzy n a jm n ie j p rzez  45 m inut.

P rzykre  w  ty m  w szystk im , to  fakt, że 
m im o w y so k ic h  zw y c ięs tw  d e k la su ją c y c h  
łó d zk ie  p iłk ą rs tw o  zespó ł czeski, o c e n ia ­
n y  w  skali m ięd zy n a ro d o w e j, n id  zasłu ­
g iw a łb y  n a  w yższą  notę, jak  „m ie rn y ''.

CZESKI LEW I ŁÓDZKIE UAGNIE
M ecz so b o tn i m ia ł p rz e b ie g  m ono ton- 

-hy, g d y ż  n iem al od p ie rw sze j ch w ili p rze  
m ien ił się  w  zab aw ę  w  k o tk a  i m yszkę. 
Rola n ieszczęśliw ej g o n io n e j m yszki p rzy  
p a d ła  Ł ódzkiem u K lubow i Sportow em u, 
k tó ry  d o staw szy  się  w  k o m b in a c y jn e  try ­
b y  m aszy n erii ostraw sk ie j n ie  u m ia ł so 
b ie  (radzić i już  w  p ie rw sze j p o ło w ie  p o ­
b i ty  b y ł  n a  g łow ę. N ie  p o m o g ły  zm iany  
an i n a w e t sam  „w e te ran "  K ról, k tó ry  po 
p rz e rw ie  za s tąp ił k u le jąceg o  K ró lew iec­
k iego . C zesi bez z b y tn ie g o  w y s iłk u  strze 
li ii da lsze  trzy  b ram k i, u z u p e łn ia ją c  d o ­
ro b e k  d o  siedm iu .

D w a p u n k ty  ŁKS b y ły  dz ie łem  jak  za­
w sze a g re sy w n e g o  W ło d arczy k a , k tó ry  
p ie rw szą  b ram k ę  z d o b y ł z akcji po low ej 
a d ru g ą  z rzu tu  k a rn eg o .

Z k ry ty k i in d y w id u a ln e j ŁKS rezy g ­
n u jem y , g d y ż  k ilk a  lep szy ch  zag rań  przy^ 
tak  w ie lk im  „za led w ie"  n ie  po k ry w a z a ' 
sad n iczy ch  b raków . W y d a je  nam  się, że 
zad an iem  k ie ro w n ic tw a  b ę d z ie  szlifow ać 
k o n se k w e n tn ie  poziom  te c h n ic z n y  m ło ­
d y c h  zaw o d n ik ó w  i d ąży ć  za y /szelką 
ce n ę  do  zap ew n ien ia  sob ie  w y szk o len ia  
n a ry b k u .

le k c ja  so b o tn ia  b y ła  n ie p rz y je m n a  
a le  m am y  w rażen ie , że n ie  p o zo stan ie  bez  
ko rzy śc i, g d y ż  np. u  L aubego , k tó ry  m iał 
kaz ię  p rzez  p ie rw szy ch  45 m in. --bscrwo- 
w a ć  g rę  z w id tw n i zau w aży liśm y  *u 
i .ó w d z ie  p ió ł r l '  n a ś lad o w n ic tw a  gry  
Czfecbów.

Sędziów ał do b rze  ob. S perling .
DOBRY POCZĄTEK I...

N ied z ie ln e  sp o tk an ie  zaczęło się o b ie , 
cu jąco . ZZK m ając  okazję zap o zn ać  się 
ze sp o so b em  g ry  p rzec iw n ik a  w y sn u ł 
o d p o w ie d n ie  k o n sek w en c je . Z m iejsca 
w ię c  ruszono  en e rg ic z n ie  do b o ju , w a l­
czono  o każdą  pificę, a  p rz e d e  w szystk im  
p iln o w a n o  co  n ieb e z p ie c z n ie jsz y c h  g ra ­
czy  czesk ich . P raw y  łączn ik  B vuzek, któ 
ry  W so b o tę  u rząd za ł sob ie  p o p is y  akro­
b a ty c z n e , ty m  razem  p rzek o n a ł się, że 
n a  z ab aw k i n ie  b ę d z ie  m iejsca. W sp a n ia ­
ły  s trz e le c  K rizak (w  'so b o tę  na lew y m  
łącz n ik u  a w  n ie d z ie lę  n a  środku) n ie  
d o ch o d z ił w o g ó le  do  strzału* a R ad inec  
-fi. pom ocn ik ), k tó ry  p o d o b a! nam  się w  
p ie rw szy m  d n iu  w y c h o d z ił jakoś b lad o .

K ole jarze  n ie  og ran icza li s ię  jed n ak  
ty lk o  do k ry c ia . A tak  p rz y  każdej okazji 
daw ał ob ro ń co m  i b ram k arzo w i czesk ie ­
m u  sposobność  w yk azan ia  sw y ch  u m ie ­
ję tn o śc i. S zczególn ie  b ram karz  Y ichr, któ  
reg o  gra w  so b o tę  n a su w a ła  zastrzeże­
n ia , • zdołał p o p ra w ię  sw ą, re p u ta c ję  k il­
kom a ry z y k o w n y m i w y b ie g a m i i od w aż­
n ą  in te rw e n c ją . W  rezu ltac ie  o b ie  s trony  
rozeszły  się w  czasie  p rz e rw y  bez  rezu l­
ta tu  b ram kow ego . _____________

GDY ZABRAKŁO TCHU
O b aw y  nasze, b y  n a d m ie rn y  w y s iłek  

fizy czn y  K ole ja rzy  n ie  skończy ł się ka ta ­
strofą,. n ie s te ty  s p e łn iły  się. C zesi o d n a ­
leź li swój k o m b in a c y jn y  sty l i w  k ró tk im  
p rzec iąg u  czasu  strze lili c z te ry  . b ram ki, 
na k tó re  P o lacy  o d p o w ied z ie li je d n ą  zdo 
b y tą  p o  rc g u  przez p raw eg o  łączn ika .

d n a  z karnego), p ra w y  łą cz n ik  i p raw o- 
skrzy.dłow y.

ZZK n ie  d a ł w p ra w d z ie  za V y g ra n ą  
i p rzy  każdej okazji stara ł się k o n tra ta ­
kow ać , a le  sp raw a b y ła  p rzesądzona .

Z w ody  n ie d z ie ln e  p ro w ad z ił dob rze  p. 
K ow alski.

W y stę p o m  p iłk a rz y  czesk ich  n ad an o  
w ie lk ą  op raw ę. V / oba d n i p rzem aw ia ł

Tym  razem  łu p em  b ram k o w y m  ze stro n y  j w icew o j. tow . Szudziński. G rano  h y m n y , 
C zechów  p o d z ie lili się  le w y  łączn ik  (2 je  | w y m ie n ia n o  p o d a rk i i k w ia ty .

PO ZN A Ń  ZW YCIĘŻA W ARSZAW Ę ^
W  d n iu  dzis ie jszym  o d b y ły  sl9 ia. 

s tad io n ie  W P  w  W arszaw ie  m i ę d z y ,  
slow e zaw o d y  w  p iłc e  nożnej za* “n(a 
ne  re w e la c y jn y m  zw y c ięs tw em  roz 
n a d  W arszaw ą  w  stos. 4 :2  (0:1).
W ISŁA W Y G R Y W A  DERBY KRAKOWA 

W  K rakow ie  o d b y ły  s ię  tradyCY ^ 
„d e rb y " , k tó re  p o n o w n ie  p rzy n io s ły  
c ięstw o  W iś łe  n a d  C raco v ią  w  
nym  sto su n k u  1:0.

ZA W O D Y  PŁYW ACKIE W  YMCE ^  
W  b a se n ie  Y M C A  w  Łodzi odbY Y ^ 

zaw ody  p ły w a c k ie , k tó re  p rzy n io sły  
c ięstw o Z jed n o czo n y m  n ad  AZS w  
su n k u  59:54 p.

HeisktOTem pu i®ois!»sl»
Ś lą ska  W o j e w ó d z k a  Rada S p o r to w a  po-  

s ta n o w i ła  u tw o r z y ć  K o m is ję  W e r y f i k a c y j ­
ną. Z a d a n ie m  jej: w e r y j i k a c ja  w s z y s t k i c h  
z a w o d n ik ó w  i d z ia ła c zy ,  k t ó r z y  w  tej c z y  
in n e j  fo r m ie  brali u d z ia ł  w  n ie m ie c k im  ru ­
chu  s p o r to w y m .

P rzed  t y g o d n ie m  p i s a l i ś m y  na ten  tem at.  
N ie  p r z y p u s z c z a m y  w p r a w d z ie ,  b y  d e c y z ja  
Ś lą s k ie j  R a d y  b y ła  r e a k c ją  na n a s z e  w y ­
w o d y ,  n ie m n ie j  j e d n a k  c i e s z y m y  się, że  
w r e s z c ie  z d e c y d o w a n o  si$ na ja k iś  b ar­
d z ie j  r e a ln y  k r o k  w  s p r a w ie  za k r a w a ją c e j  
na skanda l .

U tw o rze n ie  k o m is j i  w e r y f i k a c y j n e j  ni­
c ze g o  j e s z c z e  n ie  p rzesą dza .  W s z y s t k o  za­
le ż e ć  b ę d z ie  od  je j  d z ia ła ln ośc i  i ludz i ,  k t ó ­
r z y  zo s ta n ą  p o w o ła n i  do, o c zy s zc za n ia  
a tm o s fe r y  w  o k r ę g u  ś lą sk im .  /

Z a d a n ie  n ie  je s t  p ros te .  N ie  z a b r a k n ie  
n a tu ra ln ie  . c i e m n y c h  sil, k tó r e  d ą ż y ć  będą  
do  tu s zo w a n ia  i g m a tw a n ia  w y p a d k ó w .  
N ie s t e t y  m a m y  w  sp o rc ie  z b y t  w ie le  je d ­
n o s te k ,  k tó r y c h  h o r y z o n t  sięga...  do z d o b y ­
cia je s z c z e  je d n e j  b ra m k i  i z a p e w n ie n ia  
d r u ż y n ie  s w e j  je s z c z e  j e d n e g o  p u n k tu .  Za  
c e n ę  ty c h  „ t r o fe ó w '*  g o lo w i  w y r z e c  się  
n a j p r y m i l y w ą e g o  p o c zu c ia  o b y w a te l s k ie g o  
i n a ro d o w e g o .  M ó w i m y  o ty c h  sp r a w a c h  
o tw a rc ie ,  g d y ż  n a le ż y  je  w y p o w i e d z i e ć .

J a k  in fo r m o w a ł  na s  je d e n  z k o l e g ó w  k a ­
to w ic k ic h ,  z n a ją c y  d o s k o n a le  w ła s n e  p o ­
d w ó r k o ,  na  Ś lą s k u  pę ta  s ię  s z e reg  „dzia ła­
czy'),  k t ó r z y  p r z e d  w o jn ą  w o d z i l i  re j  i stali  
na św ie c z n ik a c h .  Za c z a s ó w  o k u p a c j i  p r z y ­
jęli ta k ie  c z y  in n e  „v o lk s l i s t y " i dziś... 
m a fą  c ze ln o ść  z n ó w  pcfhać się na c zo ło w e  
s ta n o w is k a .  O d  ludz i ,  k tó r z y  m ien i l i  s ię  
b y ć  lu m in a r za m i  i chc ie l i  p r z e w o d z ić ,  m ie-  
liśrAy p ra w o  d o m a g a ć  s ię  w ię k s z e g o  p o c z u ­
cia h o n o ru  n a ro d o w e g o  n a w e t  za cenę...  
ofiar. Jeś l i  n ie  b y ło  ich na to  stać, to n iech  
p r z y n a jm n ie j  z d o b ę d ą  się  na ty le  ta k tu ,  b y  
z n i k n ą ć  w  za p o m n ien iu .

Ś lą s k a  . K o m is ja  W e r y f i k a c y j n a . stoi  
p rz e d  c ię ż k im  za d a n iem .  Jeś l i  m u  sprosta ,  
t y m  w ię k s z a  b ę d z ie  je j  zas ługa.

W A R S Z A W A  M O C N I E J S Z A  
W ...  K IE L ISZ K U

N ie d a w n o  o d b y ło  s ię  w* K a to w ic a c h  
s p o tk a n ie  te n iso w e ,  k tó r e  p r z y n io s ło  w y ­
s o k ie  z w y c i ę s t w o  Ś lą s k o w i  n a d  W a rs z a ­
w ą. T a k  p r z y n a jm n ie j  w i e r z y l i ś m y  aż do  
ch w il i  u k a z a n ia  s ię  d o d a tk u  s p o r to w e g o  
s to łe c z n e g o  „K uriera  C o d z ie n n e g o " . Z  ar­
t y k u ł u  „ Jes ień  na k o r ta c h " ,  d o w ia d u j e m y  
się, ż e  w p r a w d z ie  ten is iśc i  (ci z r a k ie tą  w  
r ę k u )  p rzeg ra li  z e  Ś lą z a k a m i ,  ale w  p r z e d ­
dz ień ,  m e c z  d z ia ła c z y  W a r s z a w s k i e g o  
i Ś lą s k ie g o  O k r ę g o w e g o  Z w ią z k u  T e n i s o ­
w e g o  z a k o ń c z y ł  s ię  p r z y  b u fec ie ,  w a l n y m  
z w y c i ę s t w e m  ze s p o łu  s to łe c z n e g o  w  s to ­
s u n k u  12:2 k ie l i s z k ó w !

G r a tu lu je m y  te n is i s to m  w a r s z a w s k im  
m o c n y c h  g łó w  ich  k ie r o w n ic tw a ,  t y m  bar* 
d z ie j ,  ż e  k r e s  z a w o d o m  t y m  p o ło ż y ł  p o ­
d o b n o  d o p ie r o  (w c ią ż  w e d le  K. C.) p o c z ą ­
te k  m e c z u  o g o dz .  10-tej p r z e d  p o łu d n ie m .  
W o l e l i b y ś m y  je d n a k ,  b y  w  t y m  i w  k a ż ­
d y m  in n y m  w y p a d k u  k i e r o w n i c tw a  e k s p e ­
d y c j i  s p o r to w y c h  n ie  p o p i s y w a ł y  s ię  tego  
ro d z a ju  w y c z y n a m i ,  c h o ć b y  to n a w e t  b y ło  
z o c z y w i s tą  s z k o d ą  dla m o n o p o lu  s p i r y tu ­
so w e g o .  J a k ż e  b o w ie m  w y m a g a ć  od  c z y n ­
n ych .  z a w o d n i k ó w  w s t r z e m ię ź l iw o ś c i ,  g d y  
s a m e m u  d a je  s ię  tak  z b o ż n y  p r z y k ła d ?  
A  poza  ty m  is tn ie je  je s z c z e  je d n a  s trona  
m ed a lu .

N a  w s p ó ln y m  p o s i e d z e n iu  p r z e d s ta w i  
cieli W O Z T  i Sl. O Z T . z a j ę to  z g o d n e  s ta ­
n o w is k o  co do  d e c y z j i  PZLT, z a w ie s z a ją ­
cego  se k r e ja r z a  . ś lą sk ie g o  d yr .  J o n s z tę  
i ‘p o s ta n o w io n o  na  p r z y s z ło ś ć  u t r z y m a ć  
S ta ły  k o n ta k t  na  k o r ta c h  i p r z y  s to le  obrad  
(a p r z y  b u fec ie?  p r zyp .  sk ła da cza ) .  O tóż ,  
■złośliwi m o g l ib y  d o s z u k a ć  s ię  w  u c h w a ­
łach ty c h  ja k ie g o ś  z w ią z k u  p r z y c z y n o ­
w e g o  z m e c z e m  k i e l i s z k o w y m .  T ru d n o  b o - 
w ie m  z r o zu m ie ć ,  na ■ ja k i e j  p o d s ta w ie  
p r z e d s ta w ic i e le  ^W arszaw y, m a ją c  d o  d y ­
s p o z y c j i .  t y l k o  j e d n o s t r o n n e  n a ś w ie t le n ie  
z a in te r e s o w a n e g o  o k r ę g u  ś lą s k ie g o  do sz l i

n ę  n a w e t  g d y  ch o d z i  ty lko . . .  o  N a &z <, 
M a g is tra tu rę  p o l s k ie g o  ten isa , poWO ^  
do p i ln o w a n ia  p o r z ą d k u  na kortach  
B u g u  aż p o  O drę , n a w e t  g d y b y  nie  
tn no m v ś l i  . .n a js i ln ie j s z y c h  ośrodkoto po  m y ś l i  
P olsce" .

N IE K O N IE C Z N IE  A B SU R D

W  cza s ie  p o b y tu  w  M o s k w i e ,  z 
P a ra d y  S p o r to w e j ,  in te re so w a ła  nas  sp ^  
w a  e w e n t .  u d z ia łu  sp o r tu  radz ieck ie g  
ru c h u  m ię d z y n a r o d o w y m .  T rud no  ■ t 
u z y s k a ć  k o n k r e t n ą  op in ię .  W  f e j J g t y  
n ie o b o w ią z u ją c y c h  r o z m ó w  u s z ły s z e 'u n, 
a b su rd a ln ą  —  ja k  s ię  z d a w a ło  ~~

rot‘c e p c ję  
—  A  co  b e d z ie p o w ia d a  nasi

not0'm ó w c a  —  jeś li  w  ja k i e ś  z M ięd zY n je 
d o w y c h  F ederac j i  S p o r t o w y c h  maJ ^  
s ię  A r g e n t y ń c z y k  ja k o  p re ze s ,  HiszPa ^ 
f u n k c j i  s e k r e ta r z a ,  a  P o r tu g a lc zy k  w

N a w e t Wtr ze c ie j  d e c y d u j ą c e j  d ig u ry?
W z r u s z y l i ś m y  ra m io n am i, n ia w o -^ jś  

p rz e sa d z ie  n a le ż y  za c h o w a ć  umiar. . 
b y l i b y ś m y  g o to w i  z r e w id o w a ć  sw e  s 
w is k o .

n ie  zos ta ł  jeSl'W p r a w d z i e  H iszp a n  m e  zo s iw  i- \  
p r e z e s e m  M i ę d z y n a r o d o w e j  FederaCp  , 
n is o w e j ,  n ie  p r z e s z k o d z i ło  to jed n a k  ^ 
ż y n i e  f r a n c u s k ie j  w y b r a ć  s ię  i  wiZj j{(i 
do  B a rc e lo n y ,  s to l i c y  K a ta lon ii ,  ogn!^ a, 
h is z p a ń s k ie g o  ru ch u  w o ln o śc io w e g o ,  z 
w io n e g o  p r z e z  F ranca  i je g o  h i t le roW 
fa s z y s t o w s k ic h  k o m p a n io n ó w .

J a k ie  w z g l ę d y  n a k a z y w a ł y  ten W ^  
w o ln e j  i d e m o k r a ty c z n e j  Francji  u ^w ,^ je"  
tu rn ie j  b a rc e lo ń sk i ,  tego  n ie  w i e m y ■ ej,

mogtm y  n a to m ia s t ,  ż e  o b a w y  w y r a ż o n e  P 
n a s z e g o  m o s k
m ie ć  re a lne  p o d s t a w y  z c n w u ą ,  .-„o
n a sz e g o  m o s k i e w s k i e g o  ro zm ó w cę  ̂  ̂ g.

ch w ilą ,  g d y .
w o d y r o w i e  i la v a l o w s k o - p e t a in o w s k 1
s p o r tu  c h o d zą  s w o b o d n ie  p o  la sku  rk 
sk im ,  A n g l i c y  r o z g r y w a ją  m e c ze  z j^ 
m ie c k i m i  p i łk a r za m i ,  a ró żn e g o  r°  -ajn

do  z g o d n e g o  s t a n o w i s k a  co do d e c y z j i  j Z w i ą z k i '  M i ę d z y n a r o d o w e  
PZLT. J u z  c h o c b y  ze  w z g l ę d ó w  k u r iu a - i s t ę  do p iero ,  c z y  N i e m c ó w  n a le ż y  ^
z y j n y c h  w y p a d a ło  w y s łu c h a ć  i d ru g ą  stro- n o w a ć  z I g r z y s k  O l im p i j sk ic h ,  (i- ir>'

rtc*ę*o§(*<*® ■ •. z 3 es«rc* 3  jcScs ~  i c*s»osaK»ęs<*Serwelyr Drobne ogłoszenia
o ■ rpapierow e, bibułka kolorowa i biała 
A p iery  glansow ane kolorowe, to rby  papie- ,y 
»  row e, zeszy ty  i w szelkie m ateria ły  piś- $ I p^BRYKA 
n  mienne poleca f '
|  .1. PRZYBYŁOW ICZ

Łódź, 6 S ierpnia 28. P rzy  Zielonym Rynku 5

Skład &e9aza
I ARTYK UŁÓ W  G O SPO DARSTW A DOM OW EGO  
H u rtow a sp rzed aż szp ilek  szew sk ich  fabryki 

.,Rekord"

P rzedstaw icie l EDW ARD SKUŁA

Z aofiarow an ie  p racy
cukierków „ D E L IC J A " ,  Ł ó d ź ,  Że­

ro m sk ie g o  31, z a t r u d n i  w y k w a l i f i k o w a n e  p a k o -  
waczki.  ̂ (1270)

OSOBA starsza  'średnie  w ykształcenie, obez­
nana z handlem, biurow ością, utnie dobrze go­
tow ać, reperow ać, poszukuje p racy . R eferen­
cje. Tel. 161-60. ' (1282).

L e k a r z e

PÓŁTORAK W Y G R Y W A  W  KRAKOW IE
W  K rakow ie  o d b y ł się b ie g  na p rze­

ła j im. ś.p. Jan u sza  K usociń sk iego . Bieg
n a  d y s ta n s ie  5 km  w y g ra ł P ó łto rak  (Zje­
d noczone  Łódź) w  czasie 16.49.9 p rzed  
U rb an em  (C racovia).

D r  m ed. SIEŃK O  K SAW ERY z W a r s z a w y ,  s p e ­
c ja l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h ,  w e n e ry c z n y c h  i pę- 

, (oberża ,  ul. K i l iń sk ieg o  132. P r z y j m u j e  od 12
Ł ódź, S ierad zk a  3. (I*lac R eym on ta), tel. 1 r0-»>»j  ,i(> 2  i od  4 d o  6v Tel.  205-55.

E lek tro w n ia  w  E lb lą g u
P o s z u k u je  n a t y c h m i a s t :  t e c h n ik ó w  z p r a ­
k t y k ą  e l e k t r o w n ia m i  k a b lo w c ó w ,  o bs ługę  
n a s t a w n i ,  o b s łu g ę  n t ły n ó w  w ęg low ych ,  p a ­
la c z y  do  k o t łó w  n a  py ł  w ęglow y,  m a s z y n i ­
s tó w  tu r b in o w y c h ,  s z o fe ró w  - m e c h a n ik ó w  

Z głoszen ia  w E lek trow n i w E lb lągu .

DR MED. A. RATAJ-ŻURAKOWSKA, spe- 
ic ja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch , w e n e ry c z n y c h  
! u  k o b ie t p rzy jm u je  P io trkow ska 33 godz. 
| 1 1 -1  i 3 - 5
j DR. MED. PIESKÓW , choroby nerw ow e i we- 
; w nętrzne (przem iany m aterii), przyjm uje 2.30 
ido 5. Ul., 11—Listopada 12.___________________

Kupno i sprzedaż
Z A W IA D O M IE N IE .

S P Ó Ł D Z IE L N IA  K r a w c ó w  i. p o k r e w n y c h  rz e ­
m ios ł  w C z ę s to c h o w ie  z a w ia d a m ia ,  że  ob. 1 ra -  
w iń sk i  R o m a n  z a m ie s z k a ły  w C zęs tochow ie ,
Al. W o ln o ś c i  <3, z d n i e m  15 p a ź d z i e r n i k a  b  r. 1
p r z e s ta ł  b v ć  cz ł tm k icm  Z a rz ą d u  i n ie  m oże wy- KTO O B U W IE  sw e  sz a n u je ,  %4en „ROBOT" k u -  

■ |oujo .  S k ład  f a b ry c z n y ,  C e g ie ln ian a  25 —  ta m ż e ,

Ś W IE C Z K I  n a g r o b k o w e  w k a ż d e j  i lości  p o le c a  
n o w o o tw a r t a  C e n t r a la  G o s p o d a rc z a ,  Zofia  Szn- 
c h i e w ic z ó w n a ,  Ł ó d ź ,  P io t rk o w s k a  9. (401)

s tę p o w a ć  w je j  rpuem u . Lic- . . .
ZARZĄD. [Przybory szew sk ie . Tel. 125-05. (1009)

FABRYK A c u k ie rk ó w '  i m a u m o la d e k  
Łódź ,  Ż e ro m s k ie g o  31. P o le c a  w  wi 
b o rz e  c u k r y  po c e n a c h  re k la m o w y c h -

L okale
ZAMIENIĘ 2-pokoje z kuchnia. Łódz. - a 
ście, na takie sam e lub w ieksze w  ‘L /.p o U  
O ferty do adm m istr. „Robotnika" P°

R ó ż n e

D R Z EW K A , k r z e w y  o w o c o w e ,  ozdobne^ j-^ jk -  
we, p a r k o w e ,  r ó ż n e g o  r o d z a j u  po leca j*
D rz e w :  J. S to iń sk i ,  Ł ó d ź -Z d ro w ie ,  I ' 1, ( l l ^ .
N r  42. K a ta log i  n a  ż ą d a n ie .  .

UNIEWAŻNIAM zgubiona legitym- ' '  -M'.VvYodowych, książeczkę wojskowa- .„fpvwt 
przez RKU—W ilno na nazw isko 2-te ( i #
Kazimierz. Łódź, &w. T eresy  7.

UNIEWAŻNIAM skradzione d o k u m e n ty -^ #
wód osobisty , św iadectw o z obozu-f_„, 
z -firm y na nazw isko Mikinka Stani 
sztyńskiego 35/10.

P oszu k iw an ia  rodzi1'
-- -   —  __________- 1.— — *

GRANd KOWSKI Aleksander Łódź. *
9/4 poszukuje Ław skiej Antoniny- 
w róciła z Zonnewalde w Niemczech

CENY OGŁOSZEŃ D robne: za w yraz p e tito w y  poza tekstem  -  5 zt. Inne og łoszen ia : za m ilim etr -  szpaltę  poza tekstem  -  zł. 14, w tek ście  -  zł. 21. -  W  nu m erach  nie
i św ią teczn y ch  — m  50 prpcent drożej.

R edaktor: Jan  Dąbrowski D -  06207 Odbito w drukarni Nr. 4 Spółdzielni „Czytelnik", Łódź, Ę
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